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Depesze gratulacyjne 
przywódców Polski 

do przywódców NRD
Z okazji 16 rocznicy pow­

stania NRD, I sekretarz KC 
PZPR — W. Gomułka, orze- 
wodniczący Rady Państwa — 
E. Ochab, premier — J. Cy­
rankiewicz i marszałek Sej­
mu — Cz. Wycech, skierowa­
li depeszę gratulacyjną do I 
sekretarza KC SED, przewod­
niczącego Rady Państwa NRD 
— W. Ułbrichta, premiera — 
W. Stopha, przewodniczącego
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Izby Ludowej J. Dieck-
manna przewodniczącego
Rady Narodowej Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokra-
tycznych E. Corrensa.

W depeszy tej m. in. czyta­
my:

Wysoko cenimy przyjaźń i 
wszechstronną współpracę między 
PRL i NRD, której stałe pogłę­
bianie leży w żywotnym intere­
sie obu narodów, w interesie po­
koju.

Życzymy Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej dalszych osiąg 
nięć w jej budownictwie socjali­
stycznym, w umacnianiu jej mię­
dzynarodowego autorytetu jako 
pokojowego państwa niemieckie­
go.

Depeszę podobnej treści wy 
słał również minister spraw 
zagranicznych — A. Rapacki 
do swego niemieckiego kole­
gi — O. Winzera. (PAP).

Swiąto narodowa

21 lat w służbie narodu
Akademia z okazji Milicyjnego Święta

Z okazji 21 rocznicy powstania Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa odbyła się wczoraj w gmachu 
Teatru Polskiego w Poznaniu uroczysta akademia.
Przybyli na nią m. in.: kie­

rownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR — Romu­
ald Sobolewski, wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN — 
Stanisław Cozaś, sekretarz 
Prezydium RN Poznania — 
Czesław Adamski, prezes Są-

wej NRD — Komendant Wo-
jewódzki w Cottbus płk.

Dzisiaj, 7 paź­
dziernika, przy­
pada 16 roczni­
ca proklamowa­
nia Niemieckiej 
Republiki De­
mokratycznej. Na 
zdjęciu: frag­
ment największej 
rafinerii ropy naf 
towej w Schwedl, 
w Niemieckiej 
Republice Demo 

kratycznej.
Fot. — CAF 

♦ 
Na str. 2 zamie­
szczamy relację 
z akademii jaka 
z tej okazji od­
była sie w Po­

znaniu.

du Wojewódzkiego Stanl-
sław Fornalik i Prokurator 
Wojewódzki — Antoni Ilapon 
oraz kierownictwo KW MO z 
płk. B. Caderem i płk A. Cygań 
skim na czele. Obecni byli tak­
że: sekretarz Konsulatu ZSRR
w Poznaniu f. Solomin i
przedstawiciele Policji Ludo-

Inauguracja roku 
kulturalno - oświatowego

Paul Bartok i jego zastępca — 
płk. Willy Lenart.

Referat okolicznościowy wygło­
sił Komendant Wojewódzki MO 

w Poznaniu — pik Benedykt Ca- 
der. Mówca przypomniał na wstę­
pie pamiętne dni heroicznej wal­
ki z reakcyjnymi bandami — wal­
ki, w której broniąc władzy lu­
dowej poległo kilka tysięcy wiel­
kopolskich funkcjonariuszy MO, 

1SB i ORMO.
Potem nastąpiły lata pracy 

nad umacnianiem ładu i porząd­
ku. Dzięki coraz wyższym kwa­
lifikacjom funkcjonariuszy, nowo­
czesnemu wyposażeniu i stale za­
cieśniającej się więzi ze spoleczeń 
stwem (które niejednokrotnie sa­
morzutnie udziela MO pomocy w 
ściganiu zbrodniarzy), Milicja o- 
siąga dobre rezultaty w walce z 
przestępczością. Świadczy o tym

W Rawiczu obradowała

II Konferencja Odlewników Wielkopolski
Od szeregu lat przemysł maszynowy odczuwa poważny 

brak odlewów. Wprawdzie zostały już podjęte decyzje o wy­
budowaniu kilku dużych odlewni rejonowych (jedna z nich 
powstajc w Śremie), które za parę lat niedobór ten złago­
dzą, lecz zanim to nastąpi, trzeba wydobyć, co tylko można,
z już istniejących odlewni.

Minister L. Motyka w Poznaniu

Wczoraj w związku z inauguracją nowego sezonu kultu­
ralno-oświatowego przybył do Poznania minister kultury i
sztuki — Lucjan Motyka.
W godzinach przedpołudnio­

wych spotkał się on z władza­
mi miasta i kierownictwem wy 
działów kultury. W spotkaniu 
tym uczestniczył również se­
kretarz KW PZPR — E. Zim- 
mer. Następnie członkowie se­
kretariatu KW PZPR spotkali 
Się z ministrem Motyką. W po­
łudnie minister zwiedził Pałac 
Kultury, a później wziął udział 
w uroczystości inauguracji ro­
ku kulturalno-oświatowego po 
znańskich instytucji i placó­
wek artystycznych, ruchu arna 
torskiego i działalności oświa- 
towo-popularyzatorskiej.

Uroczystość w Białej Sali

prace Filharmonii i szereg u- 
danych spektakli Poznańskich 
Teatrów Dramatycznych.

Wyrazy uznania zdobyły 
sobie także koncerty „Wzdłuż 
i wszerz Wielkopolski” Poz­
nańskiego Chóru Chłopięcego 
J. Kurczewskiego erganizowa 
ne przez WKZZ i naszą re­
dakcję.

Następnie głos zabrał mini­
ster Motyka. W centrum jego 
wystąpienia znała?ły się prze­
de wszystkim sprawy upow­
szechniania kultury i powią­
zań życia artystyczno-kultu- 
ralnego ze sprawami wycho­
wania, oświaty i gospodarki

Prezydium RN Poznania ot­
warła wiceprzewodnicząca Pre 
zydium Wl. Klawiter, witając 
serdecznie na niej ministra L. 
Motykę, sekretarza KW PZPR 
— E. Zimmcra, przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania 
— J. Kusiaka, sekretarza

Na zdjęciu od lewej: E. Zimmer, 
L. Motyka, W. Klawiter i J. Kusiak.

Fot. — H. Ig-or

Minister Motyka podniósł tu 
też wielki wkład środowiska
poznańskiego do życia spo-

WKZZ J. Tuszyńskiego,
przewodniczącego Prezydium 
WTK — posła na Sejm prof. 
J. Wąsickiego, oraz licznie ze­
branych przedstawicieli po­
znańskiego świata artystycz­
nego oraz działaczy kultural­
nych i popularyzatorów. Mi­
niony sezon przyniósł wiele 
now’ego poznańskiej kulturze, 
a więc szereg nowych placó­
wek kulturalnych: Muzeum 
Przemysłu i Muzeum Milita­
riów na Cytadeli, nowe gma­
chy dla szkół artystycznych i 
znaczne sukcesy poznańskich 
twórców na arenie międzyna­
rodowej i krajowej.

Szczegółowego bilansu wy­
ników działalności poznań­
skich placówek artystycznych 
dokonał kierownik Wydziału 
Kultury miasta — J. Demb­
ski. Wyróżnił on tu przede 
wszystkim osiągnięcia Opery 
Poznańskiej na III Festiwalu 
Oper i Baietów oraz ostatnie 
w stolicy na koncertach „War 
szawskiej Jesieni”. Teatru 
„Marcinek” na Przeglądzie 
Sztuk Lalkowych w Warsza­
wie i festiwalu w Bukareszcie,

łeczno - kulturalnego całych 
ziem zachodnich pozytywnie 
oceniając w imieniu resortu 
wyniki działalności oświato­
wej i prace ruchu amatorskie 
go w Poznaniu i Wielkopol- 
sce.

W części artystycznej wczo 
rajszych uroczystości wystą­
pili: zespół dziewczęcy ..Sko­
wronki” przy Pałacu Kultury 
i Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją J. Kurczew­
skiego. (o)

Otwarcie Klubu 
Związków Twórczych

Stali bywalcy dotychczasowego 
Klubu Plastyków poznańskich, 
mieszczącego się w „Arsenale”, 
przy Starym Rynku, byli mile 
zdziwieni nową formą wnętrza 
Klubu, zapowiadającego nie tylko 
nową nazwę ale i nowy program 
społecznej działalności.

Projektanci nowego wystroju 
Klubu, artyści plastycy: Ryszard 
Grajewski, Witold Gyurkovich. 
Rajmund Hałas, Czesław Kowal­
ski i Bartłomiej Kurka — narzu­
cili wnętrzu ton prowokujący do 
kameralnych dyskusji i swobod-
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stale wzrastająca 
i spadek notowany

wykrywalność

wszystkich kategoriach 
stępstw.

niemal we 
prze-

Oceniając przebytą drogę — 
stwierdził na zakończenie mów-

możemy powiedzieć, iż
dumni jesteśmy z dawnych i o- 
becnych osiągnięć uzyskanych w 
służbie narodu.

W imieniu Policji Ludowej 
NRD serdeczne życzenia dla 
milicjantów przekazał płk. 
Bartok, po czym sekretarz 
Prezydium RN Poznania — C. 
Adamski udekorował kilku 
funkcjonariuszy odznakami 
SFOS-u. Złotą odznakę Rada 
Główna tej organizacji przy­
znała natomiast Komendzie 
Wojewódzkiej MO.

Część artystyczną stanowiło 
przedstawienie „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”, (y)

„Łuna-7“ leci 
po dobrym torze
Uczeni radzieccy ogłosili w 

środę, że stacja automatyczna 
„Łuna-7” leci po dobrym to­
rze.

Oficjalny komunikat TASS 
informuje, że wehikuł powi­
nien „spotkać się” z Księżycem 
w czwartek około godz. 23 cza­
su warszawskiego. (PAP)

POGODA
Jak podało PIHM — w dniu 7 

bm., przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane lub niewiel­
kie tylko miejscami duże. Tem­
peratura od 13 do 18 st. Wiatry 
słabe lub umiarkowane.

Rozkaz Ministra
Spraw Wewnętrznych

Z okazji 21 rocznicy MO i Służby Bezpieczeństwa minister 
spraw wewnętrznych — Mieczysław Moczar wydał rozkaz 
skierowany do funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej i Służ­
by Bezpieczeństwa, w którym czytamy:

W dniu Waszego Święta, w dwu 
dziestą pierwszą rocznicę powo­
łania organów Milicji Obywatel­
skiej i Służby Bezpieczeństwa 
przyjmijcie serdeczne pozdrowie­
nia i podziękowania za dotych­
czasową ofiarność i wysiłek w 
trudnej i odpowiedzialnej służbie.

Wielkopolska zaliczana jest 
do dużych ośrodków odlewni­
czych kraju. Posiada kilka­
dziesiąt odlewni, głównie śre­
dnich i małych, które w sumie 
stanowią jednak poważny po­
tencjał produkcyjny. Niestety 
— nie w pełni wykorzystywa­
ny. W roku ubiegłym oszaco­
wano np., że bez żadnych 
inwestycji, mogą one dawać o 
12 tysięcy ton odlewów rocznie 
więcej niż dają, a przy nie­
wielkich inwestycjach moder­
nizacyjnych — dalszych 13— 
14 tysięcy ton więcej.

Wykorzystanie tych rezerw jest 
jednak mocno utrudnione. Wiel­
kopolskie odlewnie przemysłowe 
podlegają bowiem aż 15 różnym 
zjednoczeniom (i 9 resortom), z 
których każde dba w pierwszym 
rzędzie o własne interesy. Stąd 
duże rozproszenie poczynań in- 
westycyjno-modernizacyjnych i or 
ganizacyjnych mających na celu 
maksymalizację produkcji i po­
prawienie jakości odlewów.

Od roku, z inicjatywy KW 
PZPR koordynacyjną funkcję 
w wielkopolskim odlewnictwie 
stara się przejąć NOT do spół 
ki z „Pometem”. W paździer­
niku ubr. w „Pomecie” odby­
ła się I Konferencja Odlewni­
ków Wielkopolski, na której 
oceniono aktualny poziom 
techniki, organizacji i kadr 
w odlewniach oraz zarysowa­
no program działania zmierza

jący do technicznej rekon­
strukcji tego przemysłu po­
przez wymianę doświadczeń i 
wspólne występowanie wobec 
władz w sprawach szkolenia 
kadr, zaopatrzenia surowco­
wego, inwestycji modernizacyj 
nych itp.

Wczoraj, po roku, odbyła się 
w Rawickich Zakładach Me­
chanicznych i Odlewni Żeliwa
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Kierownictwo Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych wyraża
Wam uznanie za 
dziennej pracy i 
nywanie Waszych

Funkcjonariusze 
telskiej i Służby

sukcesy w co- 
wzorowe wyko- 
obowiązków.
Milicji Obywa 
Bezpieczeństwa

cieszą się dużym uznaniem i zau­
faniem naszego społeczeństwa.

Trud i wysiłek naszych orga-

Po zgonie 
Oskara Langego

Prasa wielu krajów zamieściła 
i-iformację o śmierci zastępcy 
przewodniczącego Rady Państwa, 
profesora Oskara Langego. Dzień 
niki publikują również biografię 
zmarłego oraz ie^o zdjęcia.

M. in. Wiadomość o śmierci Os­
kara Langego opublikowały fran­
cuskie dzienniki ,,L'Humanite”, 
„Les Echo”, „Le Figaro” i „Le 
Monde”, angielski „Daily Wor- 
ker”, tureckie „Cumhuriyet” i 
„Yeni Gazetc”.

Wszystkie niedzielne dzienniki 
hawańskie obok zamieszczonych 
na pierwszych stronach informa­
cji o śmierci Oskara Langego 
opublikowały również jego zdję­
cia. W obszernym życiorysie dzień 
niki uwypuklają działalność poli­
tyczną i wybitne osiągnięcia nau­
kowe światowej sławy uczonego.

PODZIĘKOWANIE 
FELICJI LANGE

Wszystkim, którzy okazali mnie

nów wysoko oceniany jest przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą i skupione wokół niej siły 
polityczne i społeczne naszego 
kraju. ■

Zobowiązuje to Was do wzmo­
żenia dotychczasowych wysiłków 
w utrzymaniu porządku publicz­
nego, zwalczaniu chuligaństwa i 
bandytyzmu, w ujawnianiu prze­
stępstw gospodarczych i Innych.

Droga do tego celu prowadzi 
przez jeszcze ściślejszą współpra­
cę ze społeczeństwem, przez pod­
noszenie na wyższy poziom wiedzy 
politvcznej, ogólnej i zawodowej.

Jesteśmy przekonani, że jeszcze 
bardziej niż dotychczas Waszą 
pracę cechować będzie ofiarność 
i rzetelność w wykonywaniu o- 
bowiązków.

Z tym przekonaniem, serdecz-
nie życzymy wszystkim funkcjo­
nariuszom Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej, 
tak również pomyślności i szczę­ścia -> - • - ■ --------w życiu osobistym. (PAP)

Uroczystość 
w Warszawie

W 21 rocznicę powołania 
pierwszych oddziałów MO i 
Służby Bezpieczeństwa odbyła 
się w środę, w sali Klubu Ofi­
cerskiego w Warszawie, uro-
czysta 
wzięli 
MSW, 
tury,

akademia, której
udział przedstawiciele 

Sądownictwa, Prokura- 
funkcjonariusze Milicji

Obywatelskiej, mieszkańcy sto 
licy. Obecni byli m. in. ko-

„Słowiki"
w drodza do USA.
Na pokładzie „Batorego" od­
płynął z Gdyni ponad 60-oso- 
bowy Chór Chłopięcy i Męski 
Filharmonii Poznańskiej ood dy 
rekcia Stefana Stuligrosza. Wy­
stąpi on w 20 miastach Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. Na zdjęciu: w czasie 

odprawy celnej.
CAF — fot. Uklejewski

Przedstawiciele 
Związku Ociemniałych 

Żołnierzy 
u M. Spychalskiego 
Minister obrony narodowej, 

Marszałek Polski Marian Spy 
chalski przyjął 6 bm. przed­
stawicieli ZG Związku Ociem 
niałych Żołnierzy w osobach: 
prezesa ZG ZOŻ mjr rez. Ma 
riana Golwali, sekretarza por. 
rez. Wojciecha Tomaszka oraz 
sekretarza zespołu partyjnego 
ZG ZOŻ ppor. rez. Alojzego 
Satory.

Na spotkaniu obecni byli: 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Ka­
zimierz Witaszewski, wicemi­
nister zdrowia i opieki spo­
łecznej — Jan Rutkiewicz, 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP — gen- dyw. Jó 
zef Urbanowicz.

Prezes ZG Związku Ociem 
niałych Żołnierzy poinformo­
wał o pracy związku i przy­
gotowaniach do III zjazdu 
7IOŻ oraz podziękował za po­
moc i opiekę, jaką kierow­
nictwo partii i rządu oraz Mi 
nisterstw^o Obrony Narodowej 
otacza ociemniałych żołnierzy 
i ich rodziny.

Marszałek Spychalski wyra 
ził uznanie dla działalności 
Związku, zapewniając jedno­
cześnie, iż kierownictwo MON 
będzie również w przyszłości 
otaczać opieka ociemniałych 
żołnierzy. (PAP)

i mej rodzinie, 
i współczucia z 
mego męża,

OSKARA

tak wiele serca 
powodu śmierci

LANGEGO
organizacjom politycznym, społe- 
cznym, naukowym, przyjaciołom, 
współpracownikom, kolegom, mł- 
dzieży akademickiej, b. uczniom 
i wychowankom
najserdeczniejsze podziękowanie 

składa
FELICJA LANGE Z RODZINĄ

mendant 
Tadeusz 
ZG ZMS 
zastępca

główny MO — gen. 
Pietrzak, sekretarz

— Stanisław Hasiak, 
kierownika Wydziału

Administracyjnego KC PZPR 
— Franciszek Rusek, przed­
stawiciel Wojska Polskiego — 
gen. Józef Kuriata, przewodni­
czący stołecznego Komitetu 
FJN — Edward Ruszkowski, 
sekretarz KW PZPR — Zdzi­
sław Żandarowski. (PAP)



Inwestycje miejskie
lepiej przygotowane i skoordynowane

Wypowiedź wiceministra Z, Drozda j

Od kilku miesięcy trwa praca nad dostosowaniem orga­
nizacji służb inwestycyjnych rad narodowych do nowych 
zadań w latach 1966—70. O celu i charakterze tych posu­
nięć mówi przedstawicielowi PAP wiceminister gospodarki 
komunalnej — Zdzisław Drozd.
— Jesteśmy świadkami po­

ważnych zmian, zachodzących 
w budownictwie miejskim. 
Mam na myśli nie tylko za­
dania budownictwa mieszka­
niowego na lata 1966—70, ale 
również sprawy inwestycji 
miejskich z zakresu gospodar 
ki komunalnej, oświaty, zdro­
wia, szkolnictwa 
itp.

W budownictwie 
niowym nastąpi w 
5-latce zasadnicza 

wyższego

mieszka - 
przyszłej 

zmiana
struktury inwestorskiej. Bli­
sko trzykrotnie więcej miesz­
kań (w porównaniu z okre­
sem 1961—65) wybudują spół­
dzielnie, zmalaje natomiast 
budownictwo mieszkaniowe 
rad narodowych. Oczywiście, 
wymaga to organizacyjnego 
wzmocnienia spółdzielczych 
komórek obsługi inwestycyj­
nej, przy jednoczesnym wyko 
rzystaniu fachowców skupio­
nych w służbach rad narodo­
wych — dla lepszego przygo­
towywania wszelkich inwesty 

zwłaszczacji terenowych
pozamieszkaniowych. Ich szyb 
ki rozwój zaostrza wymo­
gi co do programowania, pro­
jektowania, kontroli kosztów 
i przebiegu realizacji, oceny 
efektywności itd. Powstaje za 
razem problem ścisłego koor­
dynowania wspomnianych in­
westycji w czasie i nrzestrze 
ni oraz powiązania ich z pro­
gramem budownictwa miesz-

Sytuacja w Indonezji
nadal daleka od stabilizacji

| Posiedzenie rządu prezydenta SuLarno

Agencja AP, która jako pierwsza nadaje informacje bez­
pośrednio z Indonezji, zamieszcza doniesienia swego kore­
spondenta z Bogory, miejscowości, w której odbyło się 
pierwsze posiedzenie rządu indonezyjskiego po nieudanym
zamachu stanu.
Korespondent informuje, że 

przed rozpoczęciem posiedze­
nia rządu prezydent Indonezji 
zaprosił do swego pałacu foto­
reporterów oraz dziennikarzy, 
z którymi rozmawiał przez kil­
ka minut. Prezydent byl przez 
cały czas uśmiechnięty — pi- 
sze korespondent — i jak się 
wySaje, cieszy się dobrym 
zdrowiem. Jednakże odmówił 
on złożenia jakiegokolwiek o- 
świadczenia mimo nalegań 
dziennikarzy. Prezydentowi to­
warzyszył pierwszy wicepre­
mier dr Subandrio. Po kilku­
minutowej zdawkowej rozmo­
wie, obaj przeszli do sali, w’ 
której odbywało się posiedze­
nie rządu.

Przebieg posiedzenia agen­
cje relacjonują w oparciu o 
oświadczenie podpisane przez 
Subandrio, a nadane przez roz­
głośnię w Djakarcie. Jak wy­
nika z tego oświadczenia, rząd 
potępił ruch 30 września i za­
mach stanu dokonany przez 
jego uczestników w piątek u- 
biegłego tygodnia. Oświadcze­
nie stwierdza, iż prezydent Su- 
karno dokonał analizy wyda­
rzeń z ubiegłego tygodnia, ale 
nie podaje ono żadnych szcze­
gółów na ten temat.

W posiedzeniu rządu Indo­
nezji uczestniczyła większość 
ministrów, w tym ministrowie 
— komuniści Njoto i Lukman.

Środowe informacje poran­
ne głosiły, że w centralnej częś 
ci Jawy trwały walki i że mia 
sto Djokjakarta powróciło 
znów w ręce wojsk rządowych. 
Radio Djakarta doniosło, że 
dwa bataliony dywizji Dipone- 
goro stojące dotychczas po stro 
nie rebelii, poddały się woj­
skom lojalnym wobec rządu. Z 
drugnej strony wielu przeciw7 
ników rebelii z tejże dywizji 
zostało okrutnie wymordowa­
nych przez rebeliantów. W 
mieście Djokjakarta zginęło 
też z ich ręki wielu mieszkań 
ców cywilnych.

Radio indonezyjskie nadało 
rozporządzenie ministra infor­
macji Ahmadiego o oficjal­
nym zakazie wydawania, po­
cząwszy od środy, dzienników 
„które informowały o dekre­
tach „ruchu 30 września”, po-

kaniowego. Zadanie polega 
więc na tym, aby wszystko 
to, co buduje się w mieście 
było dokładnie zaplanowane 
i przygotowane przez dobrych 
fachowców, skupionych w jed 
nej organizacji inwestorskiej.

Dotychczas obsługą poszczę 
gólnych inwestycji miejskich 
zajmowały się wydziały prezy 
diów rad narodowych (np. wry 
dział oświaty^ zdrowia, kultu­
ry itd), które — jako komór­
ki czysto administracyjne — 
nie dysponowały z reguły od­
powiednią kadrą specjalistów. 
Dlatego też powstała koniecz­
ność przekształcenia wyspe­
cjalizowanej służby inwesty­
cyjnej rad narodowych, zaj­
mującej się dotychczas nie­
mal wyłącznie budownictwem 
mieszkaniowym (Dyrekcji Bu 
dowy Osiedli Robotniczych i 
jej zarządów) w służbę obej­
mującą zasięgiem całość lub 
prawie całość inwestycji miej 
skich- Z myślą o tym powoła­
ne zostały ostatnio dyrekcje 
inwestycji miejskich i odpo­
wiednio — zarządy inwestycji 
miejskich.

Rzecz jasna, służby te będą 
w dalszym ciągu „obsługi­
wać” państwowe budownic­
two mieszkaniowe, a także, 
częściowo, budownictwo spół­
dzielcze — w formie „zastęp­
stwa inwestycyjnego” (tam. 
gdzie spółdzielniom nie będzie

pierały lub usiłowały popierać 
ten ruch”.

Dziennik „Angkatan Versen- 
diata” opublikował oświadcze­
nie centralnych władz kierow­
niczych muzułmańskiej partii 
„Nahdatul Ulama” i kilku in­
nych organizacji. Autorzy o- 
świadczenia domagają się, że­
by prezydent w jak naj­
krótszym czasie zakazał 
działalności partii komuni­
stycznej, organizacji „Mło­
dzież Ludowa”, Ruchu Kobiet 
Indonezji (Gervani), Central­
nej Federacji Związków Zawo­
dowych Indonezji (Sobsi) oraz 
innych masowych organizacji,

tymi, 
,ruchu

„współpracujących z 
którzy przyjęli nazwę 
30 września”.

W Djakarcie i kilku 
miastach kraju trwają

innych 
maso-

we aresztowania komunistów.
Agencja Reutera donosi z 

Singapuru, powołując się na 
„zazwyczaj dobrze poinformo­
wane źródła”, że w Indonezji 
armia aresztowała około 2200 
komunistów. (PAP)

Na ulicach Saiqonu

Ulotki i flagi 
Narodowego Frontu Wyzwolenia
Jak donosi Wietnamska Agencja Informacyjna, w środo 

odbył się w Hanoi wiec z udziałem przedstawicieli wszyst­
kich partii politycznych, organizacji społecznych, gmin wy­
znaniowych oraz Wietnamskiej Armii Ludowej.

Uczestnicy wiecu postano­
wili wyrazić w ten sposób pro 
test przeciwko zbrodniom, ja­
kich dopuszczają się amery­
kańscy imperialiści w obydwu 
częściach Wietnamu.

Ulice Cholonu, ludnej dzielnicy 
w centrum Sajgonu, zarzucone zo­
stały we wtorek ulotkami wzy­
wającymi do walki z reżimem 
Nguyen Van Thieu i do przepę­
dzenia agresorów amerykańskich 
z Wietnamu Południowego. Na 
przewodach elektrycznych poja­
wiły się również flagi Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego. Od 20 lipca 1965 r„ 

się opłacało organizowanie 
własnej służby inwestorskiej). 
Jednakże 2/3 zakresu ich dzia 
łalności stanowić będą właś­
nie inwestycje pozamieszka- 
niowe.

Całość prac normatywnych, 
związanych z tymi zmianami 
będzie zakończona w listopa­
dzie br., co umożliwi pełne 
przystosowanie służby inwe­
storskiej rad narodowych do 
nowych zadań — z dniem 1 
stycznia 1966 r. Wydaje się 
że wszystkie te posunięcia po­
winny przynieść rezultaty w 
postaci lepszego przygotowa­
nia, skoordynowania i reali­
zacji inwestycji miejskich.

PAP

XVI lat NRD

Uroczysta akademia w Poznaniu
Wczoraj, w świetlicy Poznańskich Zakładów Robót Kole­

jowych przy ul. Michała 50, odbyła się uroczysta akademia 
z okazji XVI rocznicy powstania Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.
Na akademię przybyli: za­

stępca kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR — Ma­
rian Jakubowicz, członkowie 
egzekutywy KD PZPR Nowe 
Miasto z I sekretarzem KD — 
Kazimierzem Buchertem na 
czele, przewodniczący Prezy­
dium DRN Nowe Miasto — 
Maksymilian Świtaj oraz go­
ście niemieccy: I sekretarz am 
basady NRD — Horst Schon 
i lektor Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego SED w Cottbus — 
Hans Herman Kroenert.

Okolicznościowy referat wy­
głosił sekretarz Zarządu Wo­
jewódzkiego TRZZ — Edmund 
Grabkowski. Przedstawił on 
genezę powstania pierwszego 
w historii niemieckiego pań­
stwa socjalistycznego. Mówca 
podkreślił duże trudności, ja­
kie NRD musiała pokonać w 
pierwszym okresie swego ist­
nienia. Mimo braku odpowied­
nich zakładów przemysłowych, 
często także braku surowców 
państwo to w szybkim tempie 
stało się jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych w Europie 
i na świecie. NRD to drugi, 
pod względem obrotów, nasz 
partner na arenie handlowej. 
Mówca wykazał również w 
końcowej części swego refera­
tu, że tradycje wspólnych 
walk o postęp i demokrację 
obydwu naszych narodów by­
najmniej nie są nowe i że ist­
nienie oraz rozwój pokojo­
wych Niemiec to uwieńczenie 
wysiłków wielu poprzednich 
pokoleń.

Narada prokuratorów
W Generalnej Prokuraturze w 

Warszawie pod przewodnictwem 
orokuratora generalnego PRL Ka 
zimierza Kosztirko odbyła się na 
rada prokuratorów wojewódzkich 
oraz ich zastępców.

Tematem narady była ocena 
stanu realizacji przez Prokuratu­
ry Wojewódzkie i Powiatowe u- 
chwały Rady Państwa z dnia 25 
maja 1965 r. w sprawie działalnoś­
ci prokuratury.

W naradzie wzięli udział: sekre 
tarz Komitetu Centralnego Pol­
skiej Ziednoczonej Partii Robot­
nicze! Władvsław Wicha oraz kie 
równicy resortów wsoóldziałają- 
cych z prokuratura. (PAP) 

czyli od chwili, kiedy minęła 10 
rocznica podpisania porozumień 
genewskich, rozrzucanie ulotek i 
rozwieszanie flag staje się coraz 
częstszą praktyką.

Jak przyznają koła wojskowe w 
Sajgonie, mieszkańcy Wietnamu 
Południowego masowo uchylają 
się od służby wojskowej. Ostatnio 
każdej nocy policja organizuje 
obławy w centrum Sajgonu i za­
trzymuje przeciętnie około 60 męż 
czyzn w wieku 20—30 lat, nię1 ma­
jących oficjalnego zwolnienia od 
służby wojskowej. Aresztowani sa 
niezwłocznie przewożeni do obozu 
pod Sajgonem w celu „przeszko­
lenia”. Przymusowa służba w ar­
mii południowowietnamskiej trwa 
3 lata. (PAP)

Gordon Schaffer 
otrzymał 

Nagrodę Leninowską 
W obecności licznych przed­

stawicieli ludności Moskwy, 
stołecznych zakładów przemy 
słowych i instytucji odbyła 
się w środę na Kremlu uro­
czystość wręczenia wybitne­
mu brytyjskiemu działaczowi 
Społecznemu i dziennikarzowi 
Gordonowi Schafferowi Mię­
dzynarodowej Nagrody Leni­
nowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami”.

Nagrodę wręczył laureato­
wi członek Komitetu do Spraw 
Międzynarodowych Nagród 
Leninowskich, profesor G. 
Aleksandrów. Serdeczne gra­
tulacje. złożyli Schafferowi 
również sekretarz Radzieckie­
go Komitetu Obrony Pokoju 
M. Kotow, wiceprezes Towa­
rzystwa „ZSRR — W. Bryta­
nia” prof. B. Nikiforów i inni.

PAP

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił również I sekre­
tarz ambasady NRD — Horst 
Schon. Od początku istnienia 
NRD — powiedział H. Schon 
— państwa nasze łączą więzy 
niezachwianej przyjaźni. Bra­
terstwo NRD i Polski zabez­
piecza pokój w Europie.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej akademii zebrani od­
śpiewali „Międzynarodówkę”. 
W części artystycznej wystąpił 
zespół pieśni i tańca „Cepelia”, 

(ad)

20 -lecie SFZZ 
w Radio i TV

W piątek 8 bm. Polskie 
Radio i Telewizja transmi­
tować będą z Sali Kongre­
sowej w Warszawie uro­
czystą akademię z okazji 
20-lecia Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych. 
Początek transmisji o godz. 
16.55.

Sprawozdanie TV oglą­
dać będą także telewidzo­
wie CSRS, NRD i ZSRR.

Polskie Radio transmito­
wać będzie akademię w pro 
gramie II oraz w progra­
mie wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich. (PAP)

II Konferencja Odlewników
II

Dokończenie ze str. 1
Konferencja Odlewników

Wielkopolski, na której ocenio 
no realizację postulatów pierw 
szej konferencji oraz wytyczo­
no program działania na przy­
szłość.

Zarówno z referatu jak i dys­
kusji wynikało, że społeczna fun­
kcja koordynacyjna NOT i „Po- 
metu” daje wcale niezłe rezulta­
ty. Politechnika Poznańska inten­
sywnie przygotowuje się do ot­
warcia katedry odlewniczej, sześć 
zawodowych szkół przygotowuje 
formierzy i modelarzy, w siedmiu 
zakładach planowo dokształca się 
stare kadry odlewnicze; szereg za­
kładów sprowadziło nowe maszy­
ny i wykorzystuje najnowsze do­
świadczenia „Pometu” w sposo­
bie produkcji odlewów, trwa in­
tensywny ruch fachowców między 
odlewniami podpatrujących i pAe 
noszących do siebie wszystko to, 
co u innych jest lepsze, prowa­
dzi się badania geologiczne i szu­
ka bliskich złóż piasków formier­
skich (Konin rokuje duże nadzie­
je) itd. itp.

Niemniej jednak sytuacja poz­
nańskiego odlewnictwa nie uległa 
w ciągu ostatniego roku jakiejś 
zasadniczej zmianie. Potencjalne 
rezerwy mocy istnieją nadal, po­
dobnie jak i zacofanie techniczne 
wielu odlewni. Społecz.na funkcja 
koordynacyjna NOT i „Pometu” 
nie jest bowiem prawnie usank­
cjonowana i opiera się li tylko na 
dobrej woli zainteresowanych. 
Władze wojewódzkie wystąpiły 
więc do Warszawy z wnioskiem 
o stworzenie w Poznaniu odlewni­
czego zjednoczenia terenowo-bran 
żowego, na którego czele stanął­
by „Pomet”.

II Konferencja Odlewników 
Wielkopolski, ufając iż wła­
dze centralne pozytywnie roz- 
oatrzą wniosek o stworzenie 
takiego zjednoczenia, wypra­
cowała program działania na 
najbliższe półrocze. Znajdują 
się w nim takie spraw|v jak: 
dalsza wymiana doświadczeń 
między odlewniami, intensyw-

Z krajowej Konferencji działaczy ZSL

Wielkopolanie przodują 
w czynach drogowych
Wczoraj w poznańskim Domu Technika rozpoczęła się 

dwudniowa krajowa konferencja działaczy ZSL w sprawie 
dróg lokalnych, zorganizowana przez Naczelny Komitet ZSL.
Uczestniczyło w niej ponad 

70 przedstawicieli z całego kra 
ju, m. in. członkowie Sejmo­
wej Komisji Komunikacji, Ko­
misji Gospodarki Komunalnej 
przy NK ZSL, przedstawiciele 
Centralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych, Instytutu Mechani­
zacji i Elektryfikacji Rolnic­
twa, Centralnego Ośrodka Ba­
dań Rozwoju Techniki Drogo­
wej.

Obrady otworzył prezes Wo­
jewódzkiego Komitetu ZSL w 
Poznaniu poseł Józef Wroniak, 
witając m. in. sekretarza NK 
ZSL Józefa Olszyńskiego.

Referat główny na temat bu 
dowy dróg lokalnych w kraju 
wygłosił sekretarz Komisji Go 
spodarki Komunalnej przy NK 
ZSL Józef Pawłowski. Euge­
niusz Pol z Centralnego Zarządu 
Dróg Publicznych mówił o stro 
nie technicznej budowy tychże 
dróg, a wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 
Witold Stcfanowski poinfor­
mował zebranych o postępach 
budownictwa dróg lokalnych 
w województwie poznańskim, 
szczególnie podkreślając udział 
mieszkańców wsi w społecz­
nych czynach drogowych.

Właśnie ze względu na przo-

Bumedien o drodze 
rozwoju Algierii

W obecności przewodniczą­
cego Rady Rewolucyjnej, płk. 
Bumediena, w miejscowości 
Dzorf Torba (Sahara) odbyły 
się uroczystości w związku z 
inauguracją budowy zapory 
na rzece Ued Guir. Inwesty­
cja ta pozwoli na nawodnie­
nie 16 tys. hektarów pustyn­
nej ziemi.

W wygłoszonym z tej okazji 
przemówieniu, płk. Bumedien 
stwierdził, że jednym z zadań 
nowych władz algierskich jest 
zlikwidowanie dysproporcji 
między bogatymi i biednymi 
rejonami Algierii. Władze dą­
żą do prawdziwej niezawisłoś 
ci politycznej i gospodarczej, 
opierającej się przede wszy­
stkim na własnych siłach a 
nie na pożyczkach i pomocy 
zagranicznej.

Bumedien podał do wiado­
mości, że Rada Rewolucyjna 
dyskutuje obecnie sprawę re­
formy administracji. (PAP) 

niejsze szkolenie kadr, organi­
zowanie sympozjum i narad 
technicznych na wybrane te­
maty, szersze wprowadzanie 
urządzeń techniki jądrowej do 
technologii i kontroli produk­
cji odlewów oraz uczynienie z 
konferencji instytucji stałej, 
obradującej co pół roku.

III Konferencja Odlewni­
ków Wielkopolski odbędzie się 
w kwietniu 1966 r., w Kroto­
szyńskich Zakładach Sprzętu 
Motoryzacyjnego, (pch)

Otwarcie Klubu 
Związków Twórczych

Dokończenie ze str. 1 
nych rozmyślań, przy nastrojo­
wym świetle świec.

Honorowy gość pierwszego wie 
czoru klubowego — minister kul­
tury i sztuki Lucjan Motyka wy­
wiódł zarówno z programu pracy 
Klubu Związków Twórczych, pre 
zentowanego w imieniu Rady 
Klubu przez kierownika tej pla­
cówki Tadeusza Dębskiego, jak 
i atmosfery Klubu — optymisty­
czne prognozy. „Sądzę — powie­
dział — że artystów i twórców 
pracujących w tym Klubie spot­
ka największy zaszczyt i chluba, 
która może spotkać twórców. Że 
będą po prostu służyli swojemu 
narodowi”.

Honorowe legitymacje członka 
Klubu wręczone osobiście i sym­
bolicznie pi'zez Bartłomieja Kur­
kę kilkunastu czołowym mecena­
som kultury, m. in. ministrowi 
kultury i sztuki Lucjanowi Moty­
ce, I sekretarzowi KW PZPR Ja 
nowi Szydlakowi, przewodniczące 
mu Prt;zvdium RN Poznania Je­
rzemu Kufeiakowi, wiceprzewodni 
czącemu Prezydium WRN Tadeu­
szowi Kwaśniewskie/nb, prezeso­
wi WTK prof. dr. .tanowi Wąsic- 
kiemu — sa zapowiedzią, że Klub 
Związków Twórczych będzie nie 
tylko otoczony życzliwą atmos­
ferą naszych władz, ale stanie się 
olatformą wspólnych dyskusji — 
twórców i działaczy społecznych 
wysokiej rangi, którzy, o atmo­
sferze twórczej w wielkiej mierze 
decydują, (az) 

downictwo Wielkopolan w czy 
nach drogowych, Poznań wy­
brano na miejsce konferencji. 
Jej uczestnicy zapoznają się 
praktycznie z poznańskimi do­
świadczeniami podczas dzisiej­
szego objazdu dróg lokalnych 
w powiecie kaliskim, wybudo­
wanych w oparciu o czyny dro 
gowe. (emp)

Po wywiadzie 
Guy Molleta

Głośne oświadczenie sekre­
tarza generalnego SFIO, Guy 
Molleta, w wywiadzie dla „Pa- 
ris Presse”, złożone bez za­
sięgnięcia opinii organów kie­
rowniczych SFIO, budzi kry­
tyczne wystąpienia nawet w 
łonie partii socjalistycznej.

Według niedyskrecji praso­
wych, wybitni działacze tego 
ugrupowania G. Brutelle i A. 
Gazier zaatakowali Guy Mol­
leta za wyrażenie poparcia 
ewentualnej kandydaturze 
Pinaya w drugiej turze wybo­
rów prezydenckich wskazując, 
że byłby on kandydatem pra­
wicy.

Niewątpliwie na skutek wy­
suniętych zarzutów. Guy Mol- 
let dokonał taktycznego od­
wrotu oświadczając rozgłośni 
luksemburskiej, że socjaliści 
dołożą starań, aby jak najwię­
cej głosów padło w wyborach 
prezydenckich na F. Mitter- 
randa. (PAP)

Ważne postanowienia
KERM •

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na posiedzeniu 6 bm. roz 
patrzył przedstawione przez prze 
wodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów spra­
wozdanie z wykonania Narodowe 
go Planu Gospodarczego w 1964 
roku. Sprawozdanie to będzie 
przedłożone Sejmowi PRL i prze­
słane Najwyższej Izbie Kontroli.

KERM rozpatrzył również i za­
twierdził plan obrotów detalicz­
nych oraz dostaw towarów z pro 
dukcji i importu na rynek w IV 
kwartale 1965 r.

Rozpatrzono także bilans docho 
dów i wydatków pieniężnych lud 
ności w tym kwartale.

Na wniosek Ministra Finansów 
ustalono plan kasowy i plan kre­
dytowy na IV kwartał br., a na 
wniosek przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie Mini­
strów plan rozdziału węgla i kok 
su na ten kwartał. Plany te są 
ustalane na poszczególne kwarta­
ły w ramach Narodowego Planu 
Gospodarczego na rok 1965.

Na wniosek Ministra Przemy­
słu Spożywczego i Skupu zatwier 
dzono plan skupu i zaopatrzenia 
przemysłu i ludności w ziemnia­
ki ze zbiorów 1965 r. (PAP)

Walter Lippman 
o niebezpieczeństwie 

osi Waszyngton - Bonn
W ostatnim numerze tygod­

nika „Newsweek” pojawił się 
artykuł pióra Waltera Lipp- 
mana, który wyraża pogląd, 
że utworzenie specjalnej osi 
Waszyngton—Bonn, co dopro­
wadziłoby niemal nieuchron­
nie do uzyskania przez NRF 
broni nuklearnej, stałoby się 
„katastrofą” i m. in. przekreś­
liłoby perspektywy trwałego 
odprężenia w Europie.

Autor ostrzega, że przekształ 
cenie Niemiec zachodnich w 
potęgę nuklearną wciągnęłoby 
USA w trudny do rozwiązania 
konflikt z Francją i Związkiem 
Radzieckim. Gdyby Bonn uzy­
skał dostęp do broni nuklear­
nej, zahamowałoby to po-waż- 
nie politykę „przerzucania mo­
stów” do krajów - Europy 
wschodniej oraz przekreśliłoby 
perspektywy pokojowego zjed 
noczenia Niemiec. Położyłoby 
to także kres idei zespolenia 
wszystkich państw europej­
skich, przynajmniej za życia 
obecnej generacji.

Autor stwierdza, że NRF ma 
zbyt wiele pretensji, aby móc 
jej powierzyć broń nuklearną 
oraz że podział Niemiec będą­
cy konsekwencją zbrodni hi­
tlerowskich może być usunięty 
tylko na drodze pokojowej, a 
nigdy poprzez groźby „wobec 
sąsiadów i ofiar hitlerowskich 
Niemiec”. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marchlewski



Kilkanaście dni temu, pact- 
czas dziennikarskiej pod 
róży po Niemieckiej 

Republice Demokratycznej zna 
lazłem się w Poczdamie, w pa 
łacyku Cecilienhof. W nim to 
latem 1945 roku odbyła się hi­
storyczna konferencja Pocz­
damska. Właśnie tutaj podję­
to uchwały o demokratyzacji 
Niemiec. '

Wędrując za przewodnikiem 
po salach Cecilienhofu — luk­
susowego pałacyku wybudowa 
nego w wojennym 1916 roku 
dla żony następcy tronu — 
nie mogłem się uwolnić od re­
fleksji, wybiegających poza 
ściany, w których przecież 
przed 20 laty mieszkali, pra­
cowali i rozmawiali najwybit­
niejsi politycy świata. Reflek­
sji dotyczących dwóch państw 
niemieckich, których rządy 
prowadzą diametralnie różną 
politykę.

Właśnie dzisiaj w 16 roczni­
cę utworzenia Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej warto 
sobie uprzytomnić, że punkty 
Układu Poczdamskiego mó­
wiące ,,o stworzeniu demokra­
tycznych i pokój miłujących 
Niemiec” stały się realnie 
istniejącą rzeczywistością tyl­
ko w NRD. Pokojowa polityka 
tego państwa, które jest pierw 
szym w historii państwem nie

Gdzie jesteś aktywie? 
| Artykuł dyskusyjny o sprawach młodzieży |

Postawa polityczna i świa­
topoglądowa młodzieży 
studiującej nie powinna 

być dla nikogo sprawą obojęt­
ną. Przecież właśnie ona za 
lat kilka będzie kształtować 
oblicze polityczne i kierunek 
rozwoju naszego kraju. Uchwa 
ły XI Plenum i IV Zjazdu 
PZPR sformułowały wiele wy­
tycznych do pracy ideologicz­
nej i wychowawczej dla szkół 
wyższych. Na czoło wysuwają 
się dwa zasadnicze zagadnie­
nia stojące przed organiza­
cjami młodzieżowymi i pra­
cownikami nauki. Po pier­
wsze: absolwent wyższej uczel 
ni musi być dobrze przygoto­
wany do zawodu; po drugie: 
musi być przygotowany do ob­
jęcia licznych czekających go 
obowiązków politycznych i 
społecznych.

Oczywiste więc jest, że ab­
solwent wyższej uczelni może 
tylko wtedy sprostać zada­
niom współczesnego życia, o 
ile obok rzetelnej i gruntow­
nej wiedzy wyniesie z uczelni 
świadomość kierunku dokonu­
jących się zmian. Winien po­
znać siły rządzące społeczeń­
stwem, dynamiką jego rozwo­
ju, być przekonanym o słusz­
ności linii politycznej partii i 
rządu. W tej sytuacji uwaga 
aktywu młodzieżowego, które­
go w stosunku do potrzeb w 
poznańskim "środowisku aka­
demickim jest jeszcze stale za 
mało, powinna być przede 
wszystkim skierowana na bez­
pośrednie kształtowanie świa 
topoglądu młodzieży studiują­
cej.

A z tym, niestety, -w poznań 
skich uczelniach nie jest naj­
lepiej. Aktyw organizacji uczel 
nianych, na pewno niezły, w 
zbyt małym jeszcze stopniu 
kształtuje poglądy i postawy 
uczącej się młodzieży. Zbyt 
wiele cennego czasu poświęca 
na różnego rodzaju narady, 
sprawozdania i akcje o charak 
terze czysto organizacyjnym. 
Te formy działalności nie roz­
wiązują problemu. Nie rozwią 
zuje go również stojący na wy 
sokim poziomie Studencki 
Ośrodek Dyskusyjny ZMS. 
Ośrodek ten, organizujący pre 
lekcje, spotkania z przedstawi 
cielami życia politycznego i dy 
skusje o problematyce świato­
poglądowej, przyciąga głów­
nie studentów już po części za 
angażowanych w życie poli­
tyczne. Działalność uczelnia­
nych organizacji powinna się 
kierować również w stronę tej 
części studentów, którzy repre 
zentują dotychczas postawę 
bierną.

Sprawa jednak nie jest tak 
prosta, jak się na pozór wy-, 
daje. Istnieje tu wiele trudno­
ści. Można na przykład wy­
mienić problem nie zawsze do 
statecznego przygotowania 
działaczy do tej niełatwej pra 
cy. Jedną z zasadniczych prze 
szkód w docieraniu do całego 
środowiska studenckiego jest

NRD ma 16 lat
mieckim faktycznie i pro­
gramowo przyjaźnie usto­
sunkowanym do Polski i uzna 
jącym ostateczność swych gra­
nic wschodnich, jest sprawą 
na ogół znaną i często powta­
rzaną.

Jednym z pierwszych aktów 
prawnych w NRD była tzw. 
„Ustawa o ochronie pokoju”, 
przewidująca ciężkie kary za 
wszelkie podżeganie do woj­
ny i przeciwko narodowi, za 
podjudzanie do odwetu i nie­
nawiści rasowej. Ustawa ta za 
początkowała w 1950 roku o- 
kres budowy socjalizmu w 
NRD. Okres ten poprzedzony 
był w latach 1945—1949, a 
więc jeszcze przed powsta­
niem NRD, okresem budowy 
ustroju antyfaszystowsko-de- 
mokratycznego. Wyrażało się 
to w nacjonalizacji najwięk­
szych zakładów (w 1947 roku 
już 3000) reformie rolnej (2,9 
min ha ziemi obszarniczej o- 
trzymało 556 tysięcy małorol­
nych i robotników rolnych o- 
raz przesiedleńców), skazaniu 
przez sądy Niemiec wschod­
nich (NRD jeszcze nie było!) 
przeszło 3000 zbrodniarzy hitle 

również to, że szeregi aktywu 
nie są tak liczne, jak wyma­
gają tego potrzeby. Warto się 
chyba lepiej rozglądać za łudź 
mi chętnymi do działania, po 
wierzać im odpowiedzialne 
zadania.

Jednakże problemu wzrasta­
nia szeregów aktywu studenc­
kiego nie można rozwiązać na 
samej tylko uczelni. Niemałą 
rolę mają tu do spełnienia or­
ganizacje młodzieżowe działa­
jące na terenie szkół średnich. 
Oczywiście są szkoły, gdzie 
organizacje pracują bardzo 
dobrze. Jednakże jest i sporo 
takich, w których wyrasta nie 
wielu działaczy młodzieżo­
wych. bowiem nie przywiązuje 
się tam dostatecznej wagi do 
wychowywania młodzieży w 
duchu samodzielności i aktyw 
nej pracy w środowisku.

Ta istniejąca często luka 
między szkołą podstawową 
gdzie aktywnie działa ZHP, a 
wyższą jest niewątpliwie jed­
ną z przyczyn braku aktyw­
ności młodzieży studenckiej. 
Jest przyczyną tego- że szkoły 
wyższe muszą odrabiać zaleg­
łości powstałe w szkołach 
średnich.

Wiele więc mają do zrobie­
nia szkoły średnie, co oczywi­
ście nie zdejmuje odpowiedział 
ności z wyższych uczelni i 
działających tu organizacji. 
Nie udało się jeszcze wytwo­
rzyć atmosfery powszechnej 
niechęci wobec tej części stu­
dentów, którzy reprezentują 
koncepcję życiową polegającą 
na tym, by jak najmniejszym 
wysiłkiem, przy minimum za­
angażowania, osiągnąć dy­
plom. Chodzi o to, by student 
żyjący według zasady — „każ 
dy sobie rzepkę skrobie” zro­
zumiał, że nie można samemu 
iść przez życie, by dotarło do 
niego, że nie jest pępkiem 
świata.

Zrozumiałe- że nie można 
zbyt wiele wymagać od nielicz 
nego — jak się rzekło — ak­
tywu. Ci ludzie nie mają nie­
kiedy godziny czasu dla siebie. 
Jakie więc wyjście? Po pier­
wsze: powiększyć aktyw, po­
większyć go znacznie, ale Q 
ludzi odpowiedzialnych, takich 
którzy rozumieją, że chcąc od­
działywać na innych, trzeba 
samemu, na każdym kroku 
stosować zasady właściwie po­
jętej moralności. Po drugie: u- 
atrakcyjnić formy pracy orga­
nizacji młodzieżowych. Suche, 
beznamiętne zebrania i narady 
nigdy nie staną się magnesem 
przyciągającym młodzież. Z 
działalnością ZMS, ze skutka­
mi tej działalności powinien 
się student spotykać na każ­
dym kroku. Powinien wokół 
siebie czuć atmosferę działa­
nia, młodzieżowego ruchu, 
wówczas — per analogiam — 
sam zacznie działać. A o to 
przecież chodzi.

ROMUALD KOWALSKI
ZBIGNIEW STASZCZYK 

rowskich. Poza tym wyrażało 
się to w zreformowaniu pro­
gramów szkolnych, z których 
na zawsze wykreślono treści mi 
łitarystyczne i nacjonalsocja- 
listyczne. W 1946 roku usunię­
to ze szkolnictwa w radziec­
kiej strefie okupacyjnej 22600 
nauczycieli — członków 
NSDAP (partii hitlerowskiej). 
Spośród 65 tysięcy nauczycie­
li, 45 tysięcy było nowych. Do 
marca 1943 roku całkowicie o- 
czyszczono z b. aktywnych na 
zistów administrację Niemiec 
wschodnich. Łącznie zwolnio­
no 520 tysięcy osób, wśród 
nich sędziów, prokuratorów — 
członków partii nazistowskiej.

Te fakty świadczą o tym 
jak -wielkie trudności miała 
do pokonania NRD jako mło­
dy organizm państwowy-, ob­
ciążony w dodatku jak naj­
gorszą spuścizną kadrową. 
Świadczą również jak olbrzy­
miego wysiłku dokonała, żeby 
zerwać z tą przeszłością, od­
ciąć się od niej i rozpocząć no 
wą egzystencję w rodzinie na 
rodów. To generalne oczyszcza 
nie administracji od elemen­
tów wrogich demokratycz­
nym przemianom, musiało ha­
mująco wpłynąć na jej spraw 
ność. Po prostu dlatego, że na 
miejsce usuniętych brakowa­
ło dobrych fachowców.

Nie mniejsze kłopoty były z 
odbudową gospodarki i tak już 
ubogiej w porównaniu z za­
chodnimi Niemcami. W 1936 
roku na terenach dzisiejszej 
NRD produkowano jedynie 
2,3 procent węgla kamiennego, 
5,4 rudy żelaza, 1,6 procent 
surówki oraz 6,6 procent stali 
w stosunku do całej produkcji 
niemieckiej. W 1947 roku osiąg 
nięto w dawnej strefie radziec 
kiej 55 procent produkcji prze­
mysłowej jej obrotów z 1936 
roku i 60 procent rolniczej. W 
ramach tzw. 2-letniego planu 
odbudowy w latach 1949—50, 
mimo ekonomicznej agresji 
Niemiec zachodnich (wstrzy­
manie dostaw węgla, stali wal 
cowniczej dla Niemiec wschód 
nich) odbudowano wiele za­
kładów. W roku 1949 poczynio­
no inwestycje wartości 490 min. 
marek (dla porównania: w 
1946 roku 17,4 miliardów!).

Tak więc, kiedy 7 paździer­
nika 1949 roku powołano do 
życia NRD, jej obywatele mieli 
już za sobą okres odbudowy i 
naprawianie strat wojennych. 
Dzisiaj NRD jest jednym z naj 
bardziej przemysłowych kra­
jów Europy. NRD należy od 
1962 roku do 7 przodujących 
państw w Europie pod wzglę­
dem wytwarzania energii elek­
trycznej na 1 mieszkańca, pro­
dukując rocznie' przeszło 
50 000 000 000 kWh. Olbrzymie­
go skoku dokonała chemia, 

Tajemnica lorda Butlera

Od lat już lord Richard Austen Butler uchodził 
za czołową głowę brytyjskiej partii konser­
watywnej. Lecz jego kariera nie przekroczy­

ła szczebla ministra spraw zagranicznych. Nigdy 
nie zasiadł w fotelu Pierwszego Ministra Jej Kró­
lewskiej Mości, nawet wówczas, gdy zdawało się 
to całkowicie pewne. Gdy w 1957 roku Eden po­
dał się do dymisji, wbrew oczekiwaniom nie Bu­
tler, lecz Macmillan został premierem. Gdy Mac- 
millan w 1963 roku wycofał się z życia politycz­
nego nie Butler, lecz mało znany Douglas Home 
objął funkcje szefa rządu. Ustawiczne pomijanie 
Butlera w nominacji na najwyższe stanowisko wy­
dawało się obserwatorom niewytłumaczoną zagad­
ką. Próbowano ją wyjaśnić szczególną nieumie­
jętnością Butlera prowadzenia gry personalnej 
w łonie własnej partii...

W ostatnich tygodniach tajemnica zdaje się wy­
jaśniać.

Główne światło rzucił na sprawę szwedzki dy­
plomata Bjorn Prytz, który w latach drugiej woj­
ny światowej był posłem szwedzkim w Londynie. 
Wygłaszając mianowicie ostatnio przed mikrofo­
nami szwedzkiego radia swoje wspomnienia zre­
lacjonował również rozmowę jaką przeprowadził 
w dniu 17 czerwca 1940 roku — dniu kapitulacji 
Francji — z Butlerem, wówczas sekretarzem sta­
nu w brytyjskim ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Butler oświadczył mu wówczas, że „twardym 
łbom w rodzaju Churchilla nie będzie dane prze­
szkodzić Wielkiej Brytanii w zawarciu kompromi­
sowego pokoju z Niemcami”.

Oświadczenie to ujawniło więc, że Butler jeszcze 
w rok po wybuchu wojny, jeszcze w okresie, gdy 
kierownictwo rządu przejął Churchill stał na zde­
cydowanie „monachijskim” stanowisku i przeka­
zywał za granicę opinie, które równały się dyplo­
matycznemu sabotażowi.

Wspomniana rozmowa z Prytzem — jak wynika 
ze wspomnień tego ostatniego — była bowiem nie 
tylko charakterystyczna dla nastrojów opanowa­
nego przez monachijczyków brytyjskiego Foreign 
Office, lecz posiadała również określone konse­
kwencje praktyczne.

Telegram Prytza, relacjonujący rozmowę z But­

lerem dotarł do Sztokholmu w momencie, gdy 
rząd szwedzki rozstrzygać miał problem postulo­
wanych przez III Rzeszę ułatwień komunikacyj­
nych łączących Niemcy z okupowaną Norwegią. 
Rząd szwedzki zgodził się na niemieckie żądania, 
co uznawane jest przez historyków ostatniej woj­
ny za ostateczne załamanie się nadziei Churchilla 
na zdecydowanie antyhitlerowskie stanowisko 
Sztokholmu. Czy właśnie depesza Prytza zade­
cydowała o obrocie sytuacji?

Sprawa Butlera nabrała w Wielkiej Brytanii 
dość szerokiego rozgłosu. Oczekuje się, że po za­
kończeniu ferii parlamentarnych nastąpią w tej 
mierze interpelacje w Izbie Gmin.

Sam Butler, który, jak wiadomo, od pewnego 
czasu kieruje jednym z kolegiów w Cambridge, 
na pytania przedstawicieli prasy odpowiada nie­
wiele. „To taka stara historia...” — brzmiał jego 
pierwszy komentarz. Później oświadczył, że „cała 
sprawa jest mocno przesadzona. Mogę przecież 
wskazać na zaufanie, jakie pokładał we mnie mr 
Churchill, który przecież w ważnym roku 1940/41 
pozostawił mnie na stanowisku sekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych”.

Jednak wersję o zaufaniu Churchilla do Butlera 
zdementował syn b. premiera Randolph. Przypom­
niał on mianowicie, że już w połowie 1941 roku 
Butler mianowany został ministrem oświaty i wy­
łączony w ten sposób z grona ludzi odpowiedzial­
nych za prowadzenie wojny i polityki zagranicz­
nej. Syn Churchilla nie ograniczył się do przypom­
nienia tego faktu, lecz w pewnym sensie postawił 
kropkę nad i, wyjaśniającą „tajemnicę lorda But­
lera”.

„Brak zdecydowania, jakie p. Butler wykazywał 
w obliczu nieprzyjaciela jest od dawna znane 
dobrze poinformowanym działaczom partii kon­
serwatywnej — powiedział Randolph Churchill. 
— To jest bez wątpienia pierwszy z licznych 
względów, dla których p. Butler nigdy nie zo­
stał premierem i obecnie, w stosunkowo młodym 
wieku 62 lat, zamienił politykę na działalność na 
Uniwersytecie, gdzie z pewnością czuje się zna­
cznie lepiej.”

ROMAN PORAJ

reprezentowana przez 1060 fa­
bryk, z czego ponad 80 zakła­
dów zatrudnia ponad 1 000 o- 
sób. W produkcji chemicznej 
NRD zajmuje drugie w świę­
cie miejsce po USA, przelicza­
jąc na 1 mieszkańca. Nasi są- 
siedzi wydobywają rocznie po­
nad 260 min. ton węgla bru­
natnego, który jest ich główną 
bazą energetyczną i surowco­
wą. W produkcji węgla bru­
natnego zajmują pierwsze 
miejsce w świecie.

I tak można by mnożyć przy 
kłady osiągnięć naszych sąsia­
dów zza Odry i Nysy, którzy 
sami tę granicę nazywają „gra 
nicą pokoju i przyjaźni”. Te 
sukcesy gospodarcze cieszą 
nas. Mamy dla nich uznanie i 
szacunek. Tym więcej nas cie­
szą, że wiemy, iż rosnący po­
tencjał gospodarczy nie zosta­
nie użyty przeciw pokojowi, 
przeciw narodom, przeciwko 
naszym granicom. Wręcz prze­
ciwnie. Ten potencjał jest jed­
nym z ogniw gwarantujących 
pokój w Europie.

Krótko przed 20 rocznicą ka­
pitulacji Niemiec ujrzał świa­
tło dzienne dokument, które­
go treść scharakteryzować mo 
żna by jako niepokojenie su­
mienia narodów. Jest to „o- 
świadczenie Rady Frontu Na­
rodowego Demokratycznych 
Niemiec”. Czytamy w nim:

... Apelujemy do wszyst­
kich narodów świata! Udziel­
cie poparcia dla programu po­
kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej! Pomóżcie nam 
przekonać wszystkich, że wkro 
czenie na tę jedyną drogę, pro­
wadzącą do zażegnania nie­
bezpieczeństwa wojennego, któ 
rego źródła leżą w Niemczech 
zachodnich, przyniesie korzy­
ści wszystkim narodom (...) 
Kroczymy razem tą drogą, pa- 
mfętając o milionach ofiar dru 
giej wojny światowej oraz zda 
jąc sobie sprawę z odpowie­
dzialności naszego pokolenia 
za przyszłość naszego naro­
du”.

Nasz zachodni przyjaciel 
ma 16 lat. W historii — krótki 
to okres. Ale dla ludzi źyją- 
cych współcześnie, a zwłasz­
cza dla tych, którzy pamięta­
ją wojnę, te 16 lat to więcej 
niż całe wieki, kiedy to zaw­
sze groziło nam z zachodu nie­
bezpieczeństwo. Te 16 lat za­
częły pisać w historii części 
narodu niemieckiego i jego sto 
sunków z Polską nową jasną 
kartę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Rozstrzygający'głos nauki
Z w Laboratorium
Kryminalistycznym KW

Można ich nazwać cichy­
mi bohaterami. To 
prawda, że nie pracują 

w tak trudnych, niebezpiecz­
nych, wymagających odwagi i 
wielu poświęceń warunkach, 
jak służba mundurowa i pra­
cownicy operacyjni MO. Ale 
przecież ich praca, żmudna i 
długotrwała, niejednokrotnie 
przynosi rezultaty przewyższa 
jące wyniki działania najlep­
szych zespołów operacyjnych. 
Ma kapitalne znaczenie dla 
poznania prawdy materialnej. 
A tym samym dla umacniania 
praworządności, która wyma­
ga, by prowadzący śledztwo 
swoje podejrzenia opierał na 
dowodach nie budzących wąt­
pliwości.

Cisi bohaterowie — praco- 
wmicy naukowi MO, z który­
mi rozmawiałem w Laborato­
rium Kryminalistycznym KW 
MO w Poznaniu, nie podkreś­
lali, że dzięki ich badaniom nie 
jednokrotnie śledztwo zostaje 
wprowadzone na właściwe to­
ry, że w poważnym stopniu 
ograniczono możliwość popeł­
niania omyłek. Ale taki wnio­
sek nasuwa się nieodparcie z 
przytoczonych przez rozmów­
ców przykładów.

W kręgu osób podejrzanych o 
zabójstwo rabunkowe dokonane 
na osobie 65-letniej staruszki, znaj 
dowal się również jej wnuk. 
Właśnie przeciwko niemu świad­
czyło najwięcej poszlak zebranych 
w toku wstępnej fazy dochodze­
nia. Podczas oględzin zwłok 
stwierdzono, że w zaciśniętej dło­
ni denatki znajduje się trochę 
włosów. W Laboratorium prze­
prowadzono badania porównaw­
cze włosów znalezionych — z wło­
sami zamordowanej i owego 
wnuka. Najpierw dokonane zo­
stały pomiary mikrometrem, a 
później przy pomocy mikroskopu 
określono typ włosów, wygląd 
i przebieg istoty rdzennej, roz­
mieszczenie barwnika itp. Okaza­
ło się, że włosy znalezione w dło­
ni zamordowanej nie zawierają 
ani takich cech, jakie mają wło­
sy denatki, ani też wnuka. Zna­
lazł się on poza podejrzeniami.

Przeprowadzono jednak jeszcze 
kilka badań włosów tych osób, 
które znajdowały się w kręgu po­
dejrzeń. Wtedy stwierdzono, że 
włosy jednego z sąsiadów zahióf- 
dowanej nie tylko mają cechy po­
dobne jak włosy znalezione, ale 
także wykazują identyczne zmia­
ny chorobowe. Ustalenie to sta­
nowiło zwrotny punkt dochodze­
nia, które później bez większych 
już trudności pozwoliło zebrać 
niezbite dowody winy sąsiada- 
mordercy.

Sprawa innego zabójstwa (gajo­
wego) dokonanego w lesie począt­
kowo wydawała się zupełnie o- 
czywista. Świadkowie stwierdzili, 

że podejrzany e dokonanie mor­
derstwa żył w niezgodzie z ga­
jowym, a krytycznego dnia był 
w lesie na polowaniu. Na dodatek 
pracownicy Laboratorium po 
przestrzelaniu broni podejrzane­
go i po porównaniu pocisków 
(wystrzelonych eksperymentalnie) 
z pociskiem, który spowodował 
zgon ustalili, że gajowy został 
zabity strzałem oddanym z bada­
nego sztucera.

Okazało się jednak, że to nie 
było morderstwo, lecz wypadek. 
Otóż na każdym pocisku, który 
przechodzi przez jakąś przeszkodę 
: grzęźnie w następnej, pozostają 
niedostrzegalne nieuzbrojonym 
okiem cząsteczki pierwszej prze­
szkody. Przy pomocy specjalnej 
aparatury stwierdzono, że na po­
cisku, który spowodował zgon, 
znajdują się właśnie cząsteczki 
kamienia. A więc do gajowego 
nie strzelano. Kula, która go tra­
fiła, była tzw. rykoszetem.

Czasami do ujawnienia 
prawdy wystarczą jak w 
opisanych przykładach ba­
dania jednokierunkowe. Ale 
często bywa i tak, że wyjaś­
nienie jednej tylko sprawy 
wymaga wielu żmudnych ba­
dań.

Taki oto przykład. Na szosie 
znaleziono zwłoki mężczyzny 
— ofiary przestępstwa komu­
nikacyjnego. W celu wykrycia 
sprawcy niejednokrotnie trze­
ba przeprowadzić m. in. nastę 
pujące badania.

Gleboznawcze. Może się np. 
okazać, że ślad opony na zwło­
kach jest gliniasty, a cząstecz­
ki podobnej gliny znajdują się 
na oponach samochodu podej­
rzanego.

Mechanoskopijne ~ by 
stwierdzić, czy strzępki ubra­
nia znalezione na pojeździe 
odpowiadają rozmiarom ubyt­
ków odzieży denata.

Chemiczne. Wówczas, gdy 
przy zwłokach znajdują się 
odpryski lakieru z karoserii.

Fotograficzne. Dokonanie 
zdjęć przy zastosowaniu lam­
py kwarcowej pozwala ujaw- 

śjady krwi na ciemnym 
materiale.

Serologiczne. Chodzi b 
stwierdzenie do jakiej grupy 
serologicznej należy krew zna­
leziona czy to na ubraniu o- 
fiary czy też podejrzanego o 
przestępstwo (może się np. 
zdarzyć, że ten ostatni potrą­
ciwszy przechodnia początko­
wo usiłował przyjść mu z po­
mocą — w rezultacie czego 
poplamił się krwią — widząc 
jednak, że ratunek jest już 
bezcelowy — zbiegł).

Głos nauki rozstrzyga nie 
tylko w sprawach o wypadki 
drogowe, zabójstwa, włamania 
i inne przestępstwa typu kry­
minalnego. Także w sprawach 
o nadużycia gospodarcze. W 
aferach tego rodzaju nader 
często zdarza się przerobienie 
dokumentów. Nader często też 
owe przeróbki są tak dokona­
ne, że nie sposób ich dostrzec 
gołym okiem. Można nato­
miast — przy pomocy promie­
ni podczerwonych. Ba, niejed­
nokrotnie nie stanowi także 
problemu odtworzenie treści 
dokumentów, które sprawca 
spalił chcąc zatrzeć ślady prze 
stępstwa. Z przykładów tych 
wynikają bardzo optymistycz­
ne wnioski. Oczywiście nie 
dla przestępców. Tym bar­
dziej, że następuje stała mo­
dernizacja i rozbudowa labo­
ratoriów kryminalistycznych. 
Np. przy poznańskiej placów­
ce powstają m. in. pracownie: 
medyczno-biologiczna i fizyko­
chemiczna. Poza tym Milicja 
nie tylko nadal będzie utrzy­
mywać kontakty z placówka­
mi i ekspertami różnych dzie­
dzin nauki, sztuki i rzemiosła, 
ale rozszerzy jeszcze z nimi 
współpracę w zakresie wyko­
nywania ekspertyz. Wreszcie 
nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że w wyniku postano­
wień zorganizowanego w ub. 
roku Międzvnarodowego Sym­
pozjum Kryminalistycznego 
kraje socjalistyczne będą spe­
cjalizować się w poszczegól­
nych gałęziach tej wiedzy i 
wymieniać miedzy sobą do­
świadczenia. Pomyślne są 
wiec perspektywy rozwoju 
krvTOinanstyki. a co za tvm 
idzie — skutecznej walki z 
przestępczością.

MICHAŁ ŁUCZAK



Do paradoksów naszych 
czasów należy m. in. zja 
wisko, że im bardziej 

technika zwalnia nas od praco 
chłonnych i uciążliwych czyn­
ności — tym mniej mamy wol 
nego czasu dla siebie. Mamy 
do dyspozycji coraz sprawniej 
sze maszyny, szybkobieżne 
środki lokomocji, skraca się 
nam „dniówki” robocze — a 
mimo to czasu, którym może­
my rozporządzać do woli, ma­
my coraz mniej.

Powstało nawet bynajmniej 
nie gołosłowne twierdzenie, że 
gonimy już nie za godzinami, 
lecz za minutami... Przypom­
nijmy tylko naszą codzienną 
gonitwę za przeciążonymi 
tramwajami. Większość spraw 
piętrzących się przed nami w 
zakładzie pracy powinna by 
być właściwie załatwiona na 
wczoraj. Spędzamy godziny w 
sklepach, tłoczymy się znowu 
w tramwajach w drodze do do 
mu, krzątamy się przy domo­
wym „ognisku”, kradniemy go 
dżiny niezbędnego wypoczyn­
ku. No i gdzież jest tu miejsce 
na nasz wolny czas?!

A przecież jeszcze niedawno, 
choćby w czasach które opisy­
wał Bolesław Prus, roboczy ty 
dzień trwał przeciętnie 90 go­
dzin. W ciągu kilkudziesięciu 
lat skrócono go nam o połowę, 
po czym okazało się, że ta wy 
wałczona druga połówka by­
najmniej nie stała się dla nas 
czasem wolnym. Dołączyły bo 
wiem czynniki, zwane niekie­
dy ujemnymi skutkami cywili 
zacji. Przedłużające się dojaz­
dy do pracy, skomplikowane 
sprawy zaopatrzeniowa, łącze 
nie przez kobiety pracy zawo­
dowej z nieodebranym im obo 
wiązkiem prowadzenia gospo­
darstwa i opieki nad dziećmi 
oto właściwi sprawcy kradzie­
ży naszego wolnego czasu.

W świetle ankiet
Wiele placówek naukowych, 

w Polsce i na świecie, zajmu­
je się poszukiwaniem straco-

Podróż po Polsce
Przez kilkanaście dni to­

warzyszyłem w podró­
ży po Polsce radziec- 

ki emu 
skwy.

dziennikarzowi z Mo- 
Zebrało się więc nieco

uwag na temat obsługi tury­
sty z zagranicy. Niechże będą 
one przyczynkiem do idącej 
przez nasz kraj — jak długi 
i szeroki — dyskusji na temat 
turystyki.

Z czym spotyka się turysta 
najczęściej? Oczywiście, ze 
środkami powszechnej komu­
nikacji (o ile nie jeździ włas­
nym samochodem), z hotela­
mi, restauracjami oraz miej­
scami zwiedzania (głównie 
muzeami, lecz także niekiedy 
zakładami przemysłowymi). 
Do kontaktów z tymi miejsca­
mi ograniczam więc moje spo­
strzeżenia.

Numer hotelowy uzyskuje 
się bez większej trudności, 
pod warunkiem wszakże, iż 
się go wcześniej zarezerwuje. 
Jakież jednak różnice w ob­
słudze’ Choć czasem różnice 
dotyczą drobiazgów, niechże 
ich jednak nikt nie lekcewa­
ży, bowiem one właśnie stwa­
rzają ów klimat pobytu, który 
się będzie długo pamiętać i o 
nim po powrocie opowiadać. 
Dlaczego tylko w poznańskim 
„Merkurym” gość znajduje 
zawsze w pokoju butelkę wo­
dy mineralnej? Ni w Warsza­
wie, ni w Krakowie, ni w 
Gdańsku o tym się nie pamię­
ta. Reprezentacyjny „Europej­
ski” w stolicy dostarcza oczy­
wiście na zamówienie wodę, 
ale jednego dnia pokojowa żą­
da za butelkę 2 zł. drugiego 
inna pokojowa 3 zł. Drobiazg? 
Oczywiście, lecz wymowny. W 
„Merkurym” za wygładzenie 
marynarki na plecach (nota 
bene prasowanie trwało nie 
więcej niż 10 minut) pokojowa 
nie chriała nic. w końcu wzię­
ła napiwek. W „Europejskim” 
w Warszawie za tę samą usłu­
gę zażądano 30 zł; gość zrezy­
gnował. Jednakże w „Merku­
rym” za śniadanie zamówione 
do pokoju (herbata, bułka, o- 
ranżada) wystawiono rachunek 
na 36 zł (!), daiąc po prostu 
zamiast oranżady buteleczkę 
soku cytrynowego za 18 zł. Ta­
kich niespodzianek chyba tu­
rysta nie pochwali.

Ale i tak poznański „Merkury” 
w konfrontacji z innymi zasługuje 
niewątpliwie na wyróżnienie. 
Wątpić należy czy mogłoby się tu 
zdarzyć to, co w stołecznym „Eu­
ropejskim”, gdzie po powrocie z 
miaita po południu zastaliśmy w 
numerze zaduch, że można było 
zemdleć. Nie pomogła interwen­
cja jednej pokojowej, dopiero 
zasadnicza zespołoya potyczka z 
oknem pozwoliła je otworzyć.

tapaj złodzieja... wolnego czasu!
Nowy sezon

nego wolnego .czasu. Przepro­
wadzane ankiety (m. in. przez 
GUS) wykazały, że dojazdy do 
pracy po prostu ją przedłuża­
ją o 1—3 godzin dziennie, dla 
co najmniej połowy zatrudnio 
nych w skali kraju, a w War­
szawie — dla 2^3 pracowni­
ków.

Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej PR interesował się 
problemem wolnego czasu ko­
biety pracującej. Okazało się, 
źe wolnego czasu w pełni tego 
słowa znaczeniu kobieta pracu 
jąca nie ma w ogóle. Praca do 
mowa zajmuje jej całą pozo­
stałą po zajęciach zawodo­
wych część dnia. W dziennym 
budżecie zajęć kobiety pracu­
jącej nie można znaleźć miej­
sca na wolny czas.

Naukowcy radzieccy prze­
prowadzili badania w mia­
stach przemysłowych na Sybe 
rii. Ankiety wykazały, że przy 
8-godzinnym dniu pracy i prze 
znaczeniu około 8 godzin na 
sen — około 2 do 4 godzin zaj­
mują ludziom dojazdy do pra­
cy i z powrotem.

na dokształcanie
Badania francuskie wykaza­

ły, że przy stosunkowo długim 
tygodniu roboczym (do 12 go­
dzin dziennie — przeznaczo­
nych na zajęcia zarobkowe 
czy w gospodarstwie rolnym) 
— wypoczynek nocny nigdy 
nie trwa mniej niż 8 godzin. 
Mniej mówiły ankiety o spo­
sobach spędzania pozostałych 
godzin doby.

U nas nadmiar wolnego cza 
su, którego przeważnie nie u- 
mieją wykorzystać, mają mło-

Pokój nie był wietrzony praw­
dopodobnie od wielu dni, a prze­
bywaliśmy w stolicy w okresie 
wielkich upałów.

Zaskakujące bywają ceny. 
Krakowie w hotelu „Grand” 
apartament składający się z 

w
za
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wielkich pokojów, przedpokoju 
oraz łazienki zapłaciliśmy znacz­
nie mniej niż za maleńki pokoik 
w „Europejskim” (też z łazienką). 
Tu i tam była ciepła woda, te­
lefon oraz radio. Ale w tym o- 
statnim przypadku był to hotel 
Orbisu. Czy jednak jest słuszne, 
by płacić za samą tylko firmę?

W sezonie turystycznym 
bilet np. do Moskwy należy 
odpowiednio wcześnie zarezer­
wować. Różne tu są zwyczaje. 
Poznański Orbis rozmowę te­
lefoniczną w tej sprawie wkal 
kulowuje widać do kosztów 
własnych, bowiem nic za to 
nie pobiera, krakowski nato­
miast żąda z góry 17 zł (a je­
śli rozmowa potem wypadnie 
taniej?) Właśnie w Krakowie 
powiedziano, że Warszawa od­
powiedziała, iż w żądanym 
terminie nie ma ani jednego 
wolnego miejsca. Dwa dni w 
ponurym nastroju zastanawia­
liśmy się co dalej zrobić. 
Tymczasem przyjechawszy do 
stolicy dostaliśmy miejsce w 
tym samym terminie bez żad­
nych trudności. Kto kogo na­
brał. Warszawa Kraków, czy 
też Kraków nas, trudno do­
ciec.

Aby jednak radości nie było za 
wiele wpisano niewłaściwy numer 
wagonu i gdy gość próbował 
wsiąść do pociągu moskiewskie­
go nie wpuszczono go. Wiele ner­
wów, złej krwi, cierpkich słów 
kosztowało, nim udało się do­
ciec, że bilet o takim numerze 
ma miejsce zarezerwowane, tyle 
że w innym wagonie.

Wszakże nim dojechaliśmy do 
warszawskiego Orbisu długo sta- 
liśmy kolejce do taksówki
przed stołecznym Dworcem Głó­
wnym. Sprawa wyglądała bezna­
dziejnie, staliśmy na końcu dłu­
giej kolejki z potężnymi bagaża­
mi i mocno się spiesząc. Tak­
sówki zajeżdżały rzadko. Aliści 
podszedł do nas jegomość propo­
nując jazdę, ale... za umówioną 
kwotę. Chcąc nie chcąc trzeba 
było się zgodzić. Taksówka stała 
po drugiej stronie ulicy (przeciw­
nej niż Dworzec), kurs kosztował 
40 zł, normalny wyniósłby nie 
więcej niż 10 zł. Ponieważ z nami 
pojechała jeszcze pewna pani, 
która płaciła osobnó, więc zaro­
bek taksówkarza był nielichy. 
Niestety, nie było czasu, aby in­
cydentem zainteresować MO.

Restauracji mamy
przeto stołowanie należy do 
mniej przyjemnych przeżyć 
turysty. W krakowskim 
„Wierzynku” udało nam się 
niemal cudem zdobyć stolik, 
gdy jednak potem przysiadło 
się do nas dwóch uczonych, 
uczestników światowego Kon- 

dzi robotnicy, zamieszkali w 
hotelach pracowniczych w po­
bliżu swego zakładu. M. in. Za 
kład Oświaty Dorosłych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego obli 
czył że młodzi robotnicy w No 
wej Hucie mają przeciętnie po 
3 godziny dziennie niczym nie 
wypełnionego czasu. Jak go 
spędzają? Ano, przy winie, na 
spotkaniach z kolegami, rza­
dziej w kinie i w lokalach roz 
rywkowych. Badania wykaza­
ły, że zaledwie 15 procent tej 
młodzieży wykorzystywało 
wolny czas na dokształcanie 
się. Do podobnych wniosków 
dochodzą socjolodzy, badający 
inne środowiska robotnicze, 
odznaczające się dużym dopły
wem 
Nikt 
czył, 
nym

młodzieży wiejskiej, 
tej młodzieży nie nau- 

co ma robić z podarowa- 
jej wolnym czasem.

Inaczej ta sprawa przedsta­
wia się w środowiskach odzna 
czających się nadmiarem ko­
biet. Robotnice w Łodzi, Bie­
lawie i innych miastach prze­
mysłowych (do których rodzaj 
miejscowego przemysłu ściąg­
nął przede wszystkim kobie­
ty), uskarżają *się w ankietach, 
że sypiają przeciętnie od 5 do

godzin dziennie.7

Czego n’e
A przecież czas 

uczą
wolny jest 
odpoczynekprzeznaczony 

po pracy —
na

na dokształcanie
się i udział w życiu kultural­
nym i w końcu na rozrywki. 
Dopiero tak pomyślany pro­
gram naszego dnia jest racjo­
nalny i zapewnia nam zacho­
wanie zdrowia, możliwości roz 
woju, radość życia.

odmó-gresu Historii Nauki,
wiono im po prostu obsługi. 
„W tej części sali nie podaje- 
my” brzmiał wyrok. Jednak­
że w innych częściach sali nie 
było wolnego miejsca, a nadto 
przy każdym stoliku stali już 
kolejni klienci czekając na o- 
próżnienie miejsc. W dodatku 
myśmy już jedli obiad przy 
owym zakazanym stoliku, jak 
więc w tej sytuacji wyglądało 
tłumaczenie kelnera? Żądanie 
naukowców by poproszono do 
nich kierownika sali zostało 
po prostu zignorowane. Pew­
nego wieczoru w Warszawie 
obeszliśmy całe Stare Miasto 
z kwitkiem. Nie zjedliśmy ko­
lacji z powodu braku miejsc. 
Nawet ogromny „Gastronom" 
na Alejach Jerozolimskich wy 
wiesił kartkę — „Wszystkie 
miejsca zajęte”. Uratował nas 
dopiero bar „Praha”, tuż przed 
zamknięciem. Była tam już 
wprawdzie tylko ryba na zim­
no. dobrze jednak że w ogóle 
coś było.

Popisowy numer pokazała jed­
nak obsługa bufetu w ekspresie 
„Lech”, wieczorem 3 września. 
Roznoszono porcje szynki po 26 
zł. Kelner zapytany co ma jesz­
cze, odpowiedział, że serdelki, 1S 
zł porcja. Zamówiłem. Po chwili 
przyniósł 
wtórzył 
Wreszcie 
serdelek

ponownie szynkę, po- 
to jeszcze trzeci raz. 
pojawił się przede mną 
(jeden!) długości może 

3—4 cm. Zapytany czy to jest owa 
„porcja” długo się zastanawiał 
nim odrzekł, że to jest... pół por­
cji. Następnie próbował jeszcze 
kilkakrotnie zmusić mnie do wy­
picia kawy, choć zamówiłem her­
batę. Wreszcie poszedłem sam do 
bufetu chcąc się napić wodv mi­
neralnej. Otworzono mi... butel­
kę piwa. Za onże serdelek kaza­
no zapłacić 12 zł, po dyskusji 
cena spadła do 10 zł.

Aby obraz nie był nazbyt 
czarny, trzeba powiedzieć, że 
w wielu miejscach jadło się 
dobrze i płaciło normalne ce­
ny, że obsług* bywała grzecz­
na i szybka. Źe wreszcie wy­
bija się grzecznością obsługa 
muzeów i innych miejsc zabyt 
kowych (np. w muzeum w 
Oświęcimiu specjalny prze­
wodnik dla zagranicznego 
dziennikarza z jego jeżykiem 
ojczystym, specjalne wyświet­
lenie filmu w wersji rosyj­
skiej o wyzwoleniu obozu), a 
więc ta obsługa, która nie 
czernie korzyści materialnych 
ze swojego kontaktu z tury­
sta (otrzymuje no nrostu stałe 
pensje). Znakomicie też poma­
gają dziennikarzowi w pracy 
kierownictwa wielkich zakła- 

mało, ^ów przemysłowych. 
- ’ jąc widać dobrze/

wvnik*i*ce dla 
kontaktów.

Jeśli jednak 
miejscach jest 

nich

rozumie- 
korzvści 
z takich

w newnych 
zunełnie dn-

brze. to dlaczego w innych jest 
tak źle?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Niestety, od -dzieciństwa tt- 
czą nas jak należy pracować, 
nie myśli się natomiast o nau­
czeniu człowieka, jak ma spę­
dzać swój wolny czas. Co wię­
cej (i na co wskazują obecnie 
liczni pedagodzy) już dzieci w 
wieku szkolnym są tak prze­
ciążone zajęciami, że brak wol 
nego czasu staje się u nich sta 
nem chronicznym. Nie uwzglę 
dniają go przeciążone progra­
my szkolne... Dla odmiany, po 
zostawiona sama sobie mło­
dzież pozaszkolna nie umie so 
bie poradzić z objawionym dla 
niej wolnym czasem

Można by go znaleźć, odcią­
żając ludzi, zwłaszcza kobiety, 
od uciążliwych zajęć domo­
wych, organizując zaopatrze­
nie, usługi... Jednak, jak wyka 
zują badania naukowe na ca­
łym świecie „złodziejem nr 1” 
jest w tym przypadku komu­
nikacja w miastach, problem 
dojazdów do pracy. Stąd o- 
strzeżenia przed dalszą rozbu­
dową miast — gigantów, dą­
żenia do deglomeracji, rozwa­
żania nad problemem „kor­
ków” w miastach poszukiwa­
nia nowych rozwiązań komu­
nikacyjnych. W zasadzie spra­
wa obraca się jednak jeszcze 
w zasięgu pracowni nauko­
wych. (W. K.)

Sztuki polskie 
w Jugosławii

Tegoroczny sezon teatralny 
w Jugosławii, który rozpoczął 
się w początkach bm., stoi 
pod znakiem premier licznych 
polskich sztuk. Teatr drama­
tyczny w Belgradzie, znany 
m. in. ze swych występów w 
Polsce, zainaugurował sezon 
wystawieniem „Tanga” Sławo 
mira Mrożka (światowa pra­
premiera tej sztuki odbyła się 
jak wiadomo, właśnie w Bel­
gradzie w kwietniu ub. ro­
ku). „Tango” wchodzi również 
na scenę Teatru Narodowego 
w Lublanie i teatru w Zre- 
nianin-

Przed kilku dniami w Tito- 
vo-uzice odbyła się premiera 
„Policjantów” Mrożka, zaś te­
atr w Zenicy wystawia 
„Śmierć gubernatora” Leona 
Kruczko-wskiego. Pod koniec 
bm. w Titogradzie wejdzie na 
scenę tamtejszego teatru sztu 
ka Jarosława Abramowa 
„Anioł na dworcu”. Zarówno 
„Policjantów”, jak i „Anioła 
na dworcu”, reżyseruje Lech 
Wojciechowski z Teatru Naro 
dowego w Warszawie. (PAP)
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Artykuł Henry- 
> fi Jabłońskiego

„Badania pod­
stawowe w służ­
bie gospodarki i 
kultury" otwiera 

październikowy 
zeszył miesięcznika teoretyczne­
go i politycznego KC PZPR „No­
we Drogi". . , . .

Autor stwierdza, ze nauka obej­
mować musi wszystkie etapy, od 
teorii do praktyki. Podkreśla przy 
tym, że skończył się już ten okres 
w dziejach, kiedy osiągnięcia prak 
tyczne wyprzedzały z reguły teorię, 
a rozwój techniki na ogół nie wy­
magał uprzedniego poznania praw 
przyrody, które w praktyce stoso­
wano. W tych warunkach upo­
wszechnia się w świecie przeko­
nanie, że o pozycji gospodarczej, 
wojskowej i politycznej danego 
kraju w coraz większym stopniu 
decyduje jego pozycja w nauce. 
Trzeba jednak zdawać sobie spra­
wę z tego, źe w praktyce nie jest 
możliwe zajmowanie się wszyst­
kim. Trzeba zawsze 
świadomego wyboru 

dokonywać 
kierunków

badawczych, wyboru zgodnego z 
możliwościami kraju i opierać się 
przy tym na atakowaniu tych 
dziedzin i problemów, które ro­
kują największe nadzieje praktycz 
nego ich wykorzystania w przy­
szłości. Jak dokonywać tego wy­
boru w naszych warunkach — oto 
przedmiot interesujących nie tyl­
ko dla naukowców wywodów au­
tora publikacji.

Sprawom nauki, bądź zagadnie 
niom z nia związanym, miesięcz­
nik poświecą także inne publika­
cje. Jan Kluczyńskl przedstawia 

Kierunki zmiah w kształceniu 
ekonomistów", zwracajac uwacę 
na fakt, że przyjęte przez IV Ple

Szeroko przez kilka miesięcy rozpowszechniane (jakby na 
osłodę wakacyjnych ogótków) zapowiedzi programowe no­
wego sezonu, zasygnalizowano na ekranach jeszcze w koń­

cu poprzedniego miesiąca. Wprowadzając magazyn „Sztuka , 
tv przedsięwzięła bardzo potrzebne i tak bardzo odpowiadające 
specyfice telewizji zadanie upov/szechniania plastyki, popularyzo­
wania dobrego smaku artystycznego wśród szerokiej publicz­
ności.

Na oficjalna inaugurację nowego sezonu przygotowano zaś 
zmieniona wersję Dziennika, o którym iuż wcześniej krążyły prze­
różne zaciekawiające widza wieści. Jednak to, jakoby z nowym 
sezonem prowadzić miało dzienniki dwóch specjalistów — jeden 
od spraw krajowych, drugi od zagranicznych — jeszcze sie nie 
sprawdziło. Może i lepiej, bo dziennik powinien być żywym 
zwierciadłem wydarzeń dnia, a — jak wiadomo — te dzieją się pra­
wie zawsze za granica i w kraju jednocześnie. Nie wyobrażam 
zaś sobie, by można kazać czekać widzowi na ważna informację 
do drugiej połowy dziennika tylko dlatego, że uznaje się jedna 
wiadomość z kraiu za nieco ważniejsza niż z zagranicy i wobec 
tego ta pierwsza zaczynać dziennik, łącząc z nia potok innych, 
czasami marginesowych. Niestety, nie jest to złowieszcze „gdyba­
nie". Także w obecnej wersji Dziennika, która zaznaczyła się naj­
pierw pozbawieniem prowadzącego biurka i telefonu, potem tylko 
biurka, a teraz przywróceniem tych nie tak znowu — jak się ko­
muś mogło wydawać — zbędnych akcesoriów pracy dziennikarza, 
także w tej wersji dziennika kontynuuje sie praktykę zgoła nie- 
dziennikarska — oddzielania wszystkich wiadomości z zagranicy 
i kraju. Sprawiedliwie trzeba przy tym oddać, że w pierwszych 
dziennikach nowej wersji prowadzący znacznie więcej mówią, 
czego i na tym miejscu się dopominaliśmy. Dlaczego jednak 
zmiany te objęły tylko pierwsze wydanie Dziennika.

Zupesłna nowością jest sobotni magazyn dziennika, któremu 
nadano wieloznaczna nazwę „Monitor". Z satysfakcja widzowie 
powitali w nim K. Małcużyńskiego, który od czasu zlikwidowania 
„Peryskopu" zbyt rzadko gościł na ekranie. Nie obiecując wiele, 
Matcużynski zapowiedział komentarze tygodnia (po raz pierwszy 
także stałe do wydarzeń krajowych), felietony, rozmowy i zdał 
się na życzenia widzów, którym zapewne nie zabraknie inwencji 
v/ zgłaszaniu propozycji, a autorom „Monitoru", miejmy nadzieję 
— zapału.

Z drobniejszych rzeczy chciałbym odnotować przeniesienie 
lekcji języków obcych z godzin nocnych na wieczorne (po 
I dzienniku) i wyrazić nadzieję, źe Poznań, za którego lektorami 
czytającymi dialogi filmów stęsknili się widzowie naszego ośrodka, 
zdani od kilku miesięcy na gorszych z Warszawy i Katowic, po 
wtorkowej premierze (film „Nigdy nie wrócę”) częściej będzie 
dopuszczany na antenę w tej roli.

Zanim na ekranach zobaczymy następne nowości, wróćmy do
programów artystycznych, 
obejść na tym miejscu bez 
niem jest premiera dramatu 
Wrócę do niej za tydzień, 
mach zajęć się obydwoma
nadano wczoraj późnym wieczorem. Tymczasem kilka słów na 
marginesie przedstawienia przez Łódzki Teatr TV współczesnej 
sztuki czeskiego pisarza (J. Langer) „Drzewo". Z aktorów uwagę 
zwracał B. Sochnacki (grał Stepharda), którego przed kilku lały 
szeroka publiczność poznała w jednej z głównych ról w filmie 
„Troje w lesie". Od tego czasu Sochnacki, często prezentowany 
przez łódzkie teatry i telewizję w rotach dramatycznych i kome­
diowych (przypomnijmy głupiego Jakuba) rozwinął swój talent 
aktorski do tego stopnia, źe iest podpora większość' łódzkich
spektakli łv, chociaż

Podobnie Poznań 
operowych, a nasz 
może realizatorami
transmisji z „Warszawskiej Jesieni Muzycznej" I aktu (chociaż 
zapowiadano cały spektakl) opery D. Szostakowicza „Katarzyna 
lzma|łowa" w wykonaniu Opery Poznańskiej. O sztuce tej pisał 
nasz recenzent muzyczny, co pozwala tu ograniczyć uwagi do 
samej transmisji. Po raz pierwszy bodaj mieliśmy możność ogladać 
tak udana realizacie telewizyjna transmisji, co przejawiło sie w 
fakcie kierowania kamer tylko łam, gdzie coś sie działo; w ten 
sposób oglądaliśmy nie tylko scenę, ale i orkiestrę wraz z dyry­
gentem.

Newy sezon przyniósł także udany start programów rozrywko­
wych. Oglądaliśmy udany program „W kabaretach" (składanka
z „Wagabundy", „Dymku z papierosa' .Dreszczowca") z K.
Rudzkim, jako prowadzącym program i dawno nieogladanym 
B. Kobiela, który po zaniechaniu „Poznajmy się" ma niebawem 
wystartować z nowym telewizyjnym programem („Spóźnieni prze­
chodnie").

ZASTĘPCA

num KC partii kierunki zmian w 
systemie planowania gospodarki 
narodowej, stwarzała dla pracy 
ekonomisty zasadniczo odmienne 
niż dotychczas problemy w toku 
codziennej iego pracy. To oraz 
fakt, że obecnie nowi absolwenci 
studiów ekonomicznych zaspoka- 
iaia tylko potrzeby gospodarki 
narodowej, wynikające z bieżą­
cego ubytku kadr zawodowo 
czynnych ekonomistów, spowo­
dowało konieczność podjęcia re­
formy studiów. Założenia tej re­
formy zmierzaia do kształcenia 
ekonomistów o stosunkowo sze­
rokim profilu, do unowocześnie­
nia studiów przy zmniejszeniu 
obciążeń formalnych studentów.

Tadeusz Nowacki publikuje ar­
tykuł „O kulturze technicznej", 
zaliczaiac w nim tej rozwijanie 
w społeczeństwie budującym so­
cjalizm. do spraw najbardziej 
istotnych. Autor więżę to z fak­
tem, że od poziomu kultury tech­
nicznej zależy właściwe i pełne 
wykorzystanie mocy produkcyi- 
nych umieiefne użytkowanie
dóbr technicznych. Do zjawisk 
właściwej kultury technicznej za­
liczą autor tylko taki układ sto­
sunków, w których zachowane zo 
starpe kryterium ludzkiego dobra 
i pylicza przy tym nasteouiace 
kryteria szczegółowe: bezpie­
czeństwo życia i zdrowia oraz 
ekonomiczność.

W dziale ..Problemy i dysku­
sje" „Nowe Drggi" kontynuują 
rozooczełv orzed dwoma miesią­
cami druk wypowiedzi na temat 
integracji badań naukowych w

które i w przeszłości nie mogły się 
wzmianki. Najświeższej daty wydarze- 
E. O'Neiila „Żałoba przystoi Elektrze”. 
kiedy będziemy mogli na naszych ła- 
częściami spektaklu, z których druga

Łódź nie narzeka na brak dobrych artystów; 
nie może narzekać na brak dobrych artystów 
ośrodek telewizyjny dodatkowo chlubić się 
w tej dziedzinie. Pisze o tym przy okazji

dziadzinie nauk społecznych. 
Włodzimierz Brus oostuluie „Pro­
gram minimum: zorganizowane 
współdziałania nauk społecznych? 
Jego zdaniem program minimum 
doirzał do podiecia konkretnych 
rozwiązań organizacyjnych. V/ 
tym celu trzeba by m.in. uzupeł­
nić dotychczasowa strukturę uni­
wersytetów przez otwarcie moż­
liwości łączenia specjalizacji ze 
współpraca miedzydyscyplinarna. 
Janina Zakrzewska w wypowiedzi 
pt. „Pochwala złotego środka" 
wyraża przekonanie, źe integra­
cja na szeroka skale bedzie moż- 
lh”» wówczas, kiedy uczony ze- 
chce sie interesować wynikami 
badań innego uczonego na te­
mat. którym on sam sie zajmuje.

Spraw gospodarczych dotyczy 
artykuł Dymitra Peruna „Z za­
gadnień koordynacji inwestycji na 
wsi”. Autor wskazuje w szcze­
gólności na potrzebę koordyno­
wania także drobnych inwestycji.

O pracy partyjnej na wsi piszą 
sekretarze KW PZPR w Bydgo­
szczy i Rzeszowie: Józef Maj­
chrzak i Michał Cygan. Tadeusz 
Rudolf omawia natomiast do­
świadczenia zakładowych orga­
nizacji partyjnych.

Zagadnienia międzynarodowe 
są tematem trzech publikacji. 
Leon Szulczyński w artykule 
„Troski i nadzieje Ernsta Majo- 
nici” krytycznie omawia lansowa­
ne w NRF poglądy, atakujące 
idee odprężenia międzynarodowe­
go, Michał Chęciński pisze nt. 
„Militaryzacja badań naukowych 
w USA”, a Zbigniew Lewandowicz 
informuje o kształtowaniu się 
struktury organizacyjnej zarzą­
dzania gospodarkę narodową w 
ZSRR w minionym 12-leciu. (tk)



Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERA i TECHNIKA BUDOWNICTWA WOD­
NEGO wzgl. LĄDOWEGO przyjmie zaraz Okręgo­
wy Zarząd Wodny w Poznaniu, ul. Szewska nr 1.
Warunki do omówienia w Dziale Kadr. K7092
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa „S. Chł.” w Poz­
naniu, ul. Głogowska 25, przyjmie do pracy REFE­
RENTA BHP ze średnim wykształceniem — wyma­
gana praktyka i uprawnienia oraz KIEROWNIKA

W „KOZIOŁKACH” DODATKOWO NA 
PAŹDZIERNIK 161 NAGRÓD. GŁOWNA 
WYGRANA SAMOCHÓD OSOBOWY „ZA- 
STAVA” oraz liczne PREMIE PIENIĘŻNE. 
_______—_____________________ K7106

Szczęśliwa decyzja - to nabycie losu
Krajowej Loterii Pieniężnej

DROGERII w Luboniu. K7110
— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych;
— TECHNIKA urządzeń sanitarnych;
— TECHNIKA BHP — wymagane średnie wykształ­

cenie;
pracowników z odpowiednią praktyką zatrudni na 
kierowniczych stanowiskach Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu ulica Fredry 12, I piętro, pokój nr 9. 
___________________  K7068

]raca

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla Prac. Miejsk. Zjedn. Gosp. Kom. i Mieszk, 

W POZNANIU,
ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 591-97

DODATKOWO ZAPISY DO KLASY
W SPECJALNOŚCIACH:

I

stolarskiej 
murarskiej 
blacharskiej 
malarskiej 
brukarskiej

Informacji udziela

6.

8.

Potrzebny pomocnik na 
instalacje wodno-kanali­
zacyjną. Warsztat — Po­
znań, Matejki 11. 8539g

kamieniarskiej 
studniarskiej 
instalacji 
wodno-kan.
ślusarskiej

Poznańskie Zakłady 
Remont.-Montażowe 

Przem. Papierniczego 
Poznań, 

ulica Chudoby 24 
poszukują

PO KOI
2—4-osobowych 

dla swych pracowni-

42.000 wygranych 7.800.000 zł W

Pomoc domową umiejącą 
gc’ować zatrudni natvch- 
m’ast lekarka. Ul. Sowiń

Fortepian gabinetowy 
„łbach” sprzedam, sta- 
szak, Nowa Sól, Ko­
ściuszki 6 — Zielonogór- 
skie._________ _______K703O
Rurki polipropylenowe

i zapisy przyjmuje
sekretariat Szkoły.

K7028

skiego 19 m. 3. 904 3p
Dwóch stolarzy przyjmę.
Wilczyński, Poznań, Ca-
nowska 53 
ce. ■

Smochowi- 
8197g

Fryzjer męski poszukuje 
pracy. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14967p.
Gusposia potrzebna na 
plebanię (bez inwentarza) 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8842g.
Przyjmę schody do my­
cia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9P3g.  
Pomoc domowa chętnie 
z prowincji na stałe po- 
tr:ebna. Frąckowiak, ul. 
Pr -m!enista 66. 3909g
Pomocników, uczniów ma­
larskich poszukuje. St. 
Bączyk, Staszica 9 m. 23.

9143g
Przyjmę szycie do domu. 
Mogą być płaszcze dam­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla

Administratora dużej ka­
mienicy w centrum Poz­
nania zaangażuję. Szcze­
gółowe oferty: Warsza­
wa. Pańska 5 m. 141.

K7095
Wykonuję po domach 
prace stolarskie, napra-
we mebli, 
Cichocki.

polerowanie.

gienneeo 47.
Poznań. Ście- 

8291g
Przyjmę szycie płaszczy 
damskich. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8327g.

Kupno ;
Szafę biblioteczną „Chip- 
pendale” kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8688g.
Wyrówniarkę do drew­
na, 400 mm, kupię. Ma­
rian Kołodziej, Wągro­
wiec. plac Paszkowa 16.
te! 123. 149630
Głowicę podziałową i ko­
nik do frezarki kupię. 
Warsztat Mechaniczny. 
Poznań. Staszica 21 8244g

do 
szej 
110

nia 
w a.

długopisów najwyż- 
jakości w odcinkach
cm 1.100 zł za 1
— poleca: Wytwór- 
— Mirowski, Warsza 
Ursynowska 14.

K7031
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
70, w podwórzu. 8693g
Sadzonki truskawek (ga­
tunek owocujący do paź­
dziernika oraz ananasowe) 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8619g.
Sprzedam młocarnię — 
wydajność 5 q, snopo-
wiązalkę
Stefan i

; Fela 180 cm. 
Maćkowiak, Ga-

blin, poczta Kominowo, 
pow. Środa. 14956p
Motocykl M-72 z wóz­
kiem przejechane 23 tys.
km. 
dam.

stan dobry sprze- 
Tramiński, Wplsz-

tyn, Armii Czerwonej 38. 
______________ ___  14960g
Opony 5,90X15 sprzedam
Telefon 640-73. 8511g
Sprzedam jadalnie, tap­
czany. Kanałowa 8 m. 2. 
godz. od 13—15, wieczo­
rem 20. 8177g
Oddam ogród działkowy, 
ul. Pułaskiego. Telefon 
429-42. 9107g
Krzewy róż Super-Star 
sprzedam. Wysyłam po-
czta. Tel. 555-35. 9060g
Opony do samochodu 
825/20. tragarze 0 10,
sr.rzedam. Ul. Hetmańska
45 m. 2. 9036g
Pianino orzechowe, krzv- 
żowe, okazyjnie sprze­
dam. Poznańska 18a m. 4,
od godz. 14. 8769g

Sypialnie jasna w bar­
dzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Poznań - Dę­
biec. Łozowa 54 m. 7 

8208g
Ciągnik „Steyer” z przy­
czepą 5-tonową, rejes­
trowany. sprzedam. Koź- 
lecki Jarocin, Warszaw­
ska 135. * 8217g
Pianino marki „Ouandt” 
sprzedam. Głogowska 103

8. 8269g

Dnia 5 października 1965 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 88, śp.

Ignacy Kelma
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Marcinkowskiego 26 m. 16. 9232g

Dnia 4 października 1965 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, syn, brat, wujek, 
zięć i szwagier, śp.

Stanisław Szymczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim żalu pogrążona 

ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ
Poznań, Zawady 9. 9246g

Dnia 5 października 1965 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, namaszczona Olejami św., moja naj­
wierniejsza towarzyszka życia, nasza ukochana 
córka, siostra i ciocia, śp.

Maria Joppek
z domu BARANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., 
o godzinie 15.45 na cmentarzu na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, RODZICE, SIOSTRA I RODZINA

Poznań. Zielona 5, Gorzów Wlkp. S242g

Dnia 3 października 1965 r. zasnął w Bógu, 
opatrzony Sakramentami św., po krótkich 
i cierpliwie znoszonych cierpieniach, mój dobry 
mąż, troskliwy opiekun i przyjaciel oraz zięć 
i szwagier, śp.

Stefan Woźniak
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 6 bm., 

cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

ściele parafialnym pod wezwaniem Serca

na

zusa w Poznaniu, dnia 9 bm.. o godzinie 7. 
W smutku pogrążoną

ŻONA Z RODZINĄ

ko- 
Je-

Sprzedam dwa Bpiece ka­
flowe stałe i jeden prze­
nośny oraz blaszaną ku­
chenkę przystawną. Strza
Iowa 2 m. 5. 8259g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny. 
Poznań - Środka, Cybiń- 
ska 13 m. 11, m ptr.
___________________ 8288g
Nowoczesne małe meble 
oraz biurko i bibliotecz­
kę sprzedam. Opalenicka 
39. dzwonek prawo.

  8290g 
Stół okrągły, witryna, 
stoliki — orzech, kufer 
moloszczelny sprzedam. 
Szamarzewskiego 37 m. 
19a. 8270g

„Fiat” 600 sprzedam, stan 
dobry. Telefon 44-011.

 8708g
Samochód kabriolet sprze 
dam. Cena 10.000 zł, ul. 
Stanisława 48 (Winiary).

8875g
Sprzedam „Fiata A1100”,
Platformę 4-tonową. Że- 
gockiego 22. 8181g
Sprzedam pilnie „Syre­
nę 102” w dobrym sta­
nie. Waszyński, Leszno, 
ul. Dąbrowskiego 9. tel.
23-68. 14958p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Warszawa”. 
Henryk Drożak, Ostrze­
szów, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 44, tel. 107/4.

14964o
Sprzedam samochód DKW 
2-osobowy kabriolet. Mi-
la 21 m. 3. 8223g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Telefon 716-11.

 ' 8305g
Sprzedam, zamienię 
tocykl „Junak” na 
torower z dopłatą, 
doiańska 53 m. 2.

mo- 
mo-

8329g

Samochód „Skoda” 1161 
dobrze utrzymany (zapa­
sowy silnik po kapital­
nym remoncie) sprzedam. 
Stortz, Puszczykowo. Ja­
rosławska 4, tel. 218.

8641g
Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa. Czesław 
Niezgódka, Nowe Skal­
mierzyce, 1 Mała 6.

34125Ostr.

Zamienię kawalerkę. I 
nietro. komfort w Szcze 
cinku na mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwa’dzka 19 dla 8U3g.
Łódź! Zamienię pokój z 
kuchnią, w centrum na 
oodobne w Poznaniu. 
Wiadomość: Bociąg, Swa-
rzedz. Leśna 13. 8135g

Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań-Górczyn. Bo 
łiaterów Westerplatte 55. 
___________________ 8215g
Bielsko Biała! 2 pokoje 
z kuchnią, wygody żarnie 
nię na podobne w Pozna­
niu. Wiadomość: telefon 
477-29. 9134g
Pracująca członek spół­
dzielni poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9224g.
W Jarocinie poszukuję 
pokoju na gabinet lekar­
ski. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
8272g.
Poszukuję małego miesz­
kania wyłączonego, chęt­
nie przy starszej osobie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
8362m,
Zamienię samodzielne 
mieszkanie 2>/:-pokojowe 
z wygodami — Łazarz, 
na 2 oddzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8373m.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, samo­
dzielne na równorzędne 
lub większe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 8372m.
Małżeństwo poszukuje po 
koju wyłączonego na o- 
kres 5 lat. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8405m.
Poszukuję pokoju ume­
blowanego na 2 dni w 
tygodniu w Poznaniu lub 
okolicy z dogodna komu 
nikacja. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8413m.
Panów uczących przyjmę 
na pokój. Poznań - Gór- 
czyn, Szubińska 5. 8411m
Przyjmę na wspólny po­
kój. centr. ogrzewanie, 
trzech spokojnych pa­
nów. Osiedle Warszaw­
skie, Łęczycka 11. 8419g
Zamienię mieszkanie 2 
małe pokoje. kuchnia, 
łazienka, nowe budow­
nictwo na większe nowe 
budownictwo. Grunwald, 
ul. Junacka 17 m. 30. go-
dżina 16—18. 8426m
Kalisz! Mieszkanie dwu- 
ookojowe 56 ma, komfor­
towe, nowe budownictwo 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8429m.
Przyjme ucznia na współ
ny pokój 14—17 lat. O- 
* ’ ’ — Ogłoszeń.ferty Biuro 
Grunwaldzka 
8447m.

19 dla

Kupię wyłączone miesz- 
2—3-pokojowe. O- 
Biuro Ogłoszeń,

kanie
ferty --------
Grunwaldzka 19 dla 8459g.

t
Dnia 5 października 1965 r. zasnął w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 83. śp.

WOJCIECH SOBCZAK
RESTAURATOR

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm„ 
o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

Poznań, 
Warszawa,

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Gwardii Ludowej 38 m. 4, 
Wick Caithners. Grotniki. 92998

Dnia 6 października 1965 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św„ moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza córka i siostra, przeżywszy lat 29, 
śp.

Krystyna Frąckowiak
z domu KUREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, RODZICE I RODZINA

Poznań. Rutkowskiego 17a. 9322g

W dniu 5 października 1965 r. odszedł do 
Boga, mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Antoni Kortylewski
Msza św. 

ściele XX 
brówki 4/7, 
tegoż dnia 
Ciała, przy

powstaniec wielkopolski
żałobna zostanie odprawiona w ko- 
Zmartwychwstańców nrzy ul. Dą- 
w piątek, o godzinie 9.30, a pogrzeb 
o godzinie 11 na cmentarzu Bożego 
ul. Bluszczowej.

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKI

ków na 
miesięcy, 
kierować 
adresem,

III

okres ca 4 
Zgłoszenia 

pod w. w. 
pokój nr 11, 
piętro.

K7079

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2

Poznań, 
pl. Wolności 14 
UNIEWAŻNIA 

skradzioną pieczątkę 
o treści:

PPB-2 
Bud. Centralna 

Kotłownia
Poznań, 

ul. Swierzawska 821.
K7118

Komunikaty

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe Wrocław-Śród 
mieście, 2 pokoje, kucb-
nis, nysza, garaż na
mniejsze w Poznaniu.
Zgłoszenia: Wrocław.
Sienkiewicza 72 m. 12 — 
Bucki. K7111

Sprzedam kilka działek 
budowlanych wielkość 
1300 ms, cena 10 zł 1 m2, 
zelektryfikowanych, z do­
wolną zabudową, blisko 
Kościana. Zgłoszenia: So­
łectwo Kokorzyn. 14996p

W Sądzie Powiatowym w Rawiczu zostało wszczęte 
POSTĘPOWANIE O UZNANIE ZA ZMARŁEGO 
ANTONIEGO TOMKOWIAKA. urodź. 5. I. 1911 r. 
w Gołaszynie, powiat Rawicz, syna Andrzeja i Jad­
wigi z d. Lewandowska małżonków Tomkowiak, 
ostatnio zamieszkałego w Gołaszynie, powiat Ra­
wicz, zaginionego od czasu umieszczenia w obozie 
koncentracyjnym w Gross-Rosen w 1942 r.

Sąd Powiatowy wzywa zaginionego, aby w ter­
minie 3-miesięcznym od ukazania się ogłoszenia — 
zgłosił się w powyższym Sądzie, gdyż w przeciw­
nym razie może być uznany za zmarłego, wszyst­
kie zaś osoby, które mają wiadomość o zaginio­
nym, aby w wymienionym terminie podały je Są­
dowi. K7036

Różne
Ob. Francji pochodzenia 
polskiego (rozwiedziony) 
pozna panią do lat 30 w

Młode małżeństwo in-
żynier i studentka (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju na okres 3 
lat z gwarancją wypro­
wadzenia się. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8633m.

Sprzedam domek 2 po­
koje, kuchnia, łasdenka, 
centralne ogrzewanie, z 
ogrodem w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 8182g.

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7. 7908g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Św Józefa 5 m.,5 . 8906g

celu matrymonialnym.
Oferty wraz z zdjęciem
Biuro Ogłoszeń, Grun'
waldzka 19 dla 8043g.

Wzorowe i rentowne go­
spodarstwo rolne 13 ha 
dobrej ziemi, prywatne, 
bez długu, w pow. poz-

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon 
512-31, wewn. 316. 8255g

Kawaler, lat 35, technik 
budowlany zapozna pan­
nę lub wdowę z miesz­
kaniem do lat 35 w celu 
matrymonialnym. Oferty

nańskim zaraz
Domek jednorodzinny z 
urządzeniem do hodowli 
zwierząt futerkowych w 
Zielonej Górze sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Zielona Góra, Nie­
podległości 25 dla 2131-G. 
______________ K6757
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, nowy, podpiw­
niczony. centralne, garaż, 
w Radzyminie k. Warsza 
wy. Wiadomość: Makow­
ska. Legionowo, ul. Han 
dlowa 3 (introligatornia).

K6758
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,50 ha, ziemia 
średnia, zabudowania w 
dobrym stanie, w pełni 
zelektryfikowane, cena 
według ugody. Bolesław 
Ziemniczak, Mielżyn, oo- 
wiat Gniezno, woj. po­
znańskie. 8049g
Sprzedam tanio gospo­
darstwo 17 ha z zabudo­
waniem, nadajace się do 
nodziału na dwóch, blis­
ko stacji i PKS. Berlik, 
Gącz, poczta Łopienno, 
now. Żnin, woj. byd^os-
kie. 8054 g
Sprzedam domek jedno-
rodzinny, cały wolny
2.25 ha ziemi (5 km od
Wrześni). 
Sv!wester 
Września, 
go 11.

Wiadomość: 
Bartków’ak. 

ul. Waryńskie- 
14961p

Dom piętrowy w Wą­
growcu z ogrodem i pół 
morgowa działką sprze­
dam. Marian Kołodzfej. 
Wągrowiec, plae Pasz­
kowa 16. tel. 123. 14962P
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, wyłą­
czony. Rawicz, Sporto­
wa 12 — Osiedle. 14966p
Sprzedam działkę budo­
wlaną 790 w Umólto- 
wie, ul. Poznańska 8. 
Dojazd autobusem z Gar 
bar. Józef Łakomieć.

810«g
Sprzedam dom jednoro-
dzlnny wolny, 
cy Zbąszynia.

w okoli-
Wiado-

mość; Luboń 3, Fabrycz­
na 37. 8134g
Sprzedam pół parceli U- 
zbroionej. Winogrady 63
m. 2. 8146g
Domek z dużym ogro­
dem. ogrodnictwo wzgled 
ni® małe gospodarstwo 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 8148g.

dania, Oferty
do sprze- 

Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8240g.

Artystycznie ceruję fa­
chowo szybko. Poznań- 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

8051g

Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 8081g.

Grun­

Domek bliźniaczy 2 po­
koje z przynależnościami, 
c. o. pod Poznaniem sprze 
dam. Rybicki, Poznań, 
Stolarska 1 m, 11, 8256g
Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny. Gołańcz, 
pow. Wągrowiec. 8271g
Kupię domek w Pozna­
niu do 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8286g.
Ogród działkowy odstą­
pię. Poznań-Wschód. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9044g. 
Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Poznaniu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8S21g.
Domek jednorodzinny 
z centralnym ogrzewa­
niem, z ogrodem, sprze­
dam, w Grodzisku Wlkp. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8822g.
Okazyjnie, spiesznie sprze 
dam: wille luksusową, 
pięciopokojową, z dużym 
ogrodem na szklarski 
wygodami, przy trolejbu­
sie, 650.000 zł: połowa 
willi komfortowej, trzy­
pokojowe mieszkanie z 
wygodami, przy trolejbu­
sie. 350.000 zł; obiekt o- 
grodniczy pół hektara o- 
grodu, przy komunikacji 
mieiskiei. 350.000 zł, wpła­
ty 250.000 zł; parcele ni­
żej ceny wartości 780 ms, 
przy Marszałkowskiej, 
90.000 zł — poleca i przyj­
muje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Małec-
kiego 21.

Zguby

9327g

Zgubiono zegarek marki 
..Pallas” proszę o zwrot. 
Poznań, ul, Szamarzew­
skiego 50 m. 4, po godz.
15. 8321 g
Zgubiłem tabliczkę reje­
stracyjną PE 23-87. Hen­
ryk Łabiński, Witkówki, 
pow. Kościan. 8307g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Pod­
stawowej w Chodzieży 
na nazwisko Jan Stoi a r-
czyk. 8324g

KOLEDZE

inż. Henrykowi Joppkowi
z powodu śmierci

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

Koleżanki i Koledzy
ZJEDN. PRZEDS. „PROZAMET - BEPES”

ODDZIAŁ POZNAŃ 9271g

DYREKTOROWI 
in£. ROMUALDOWI DUDZIE 
oraz Rodzinie w związku ze Śmiercią Matki 

Benigny Dudowej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY „REMOPAP”

W POZNANIU K7116

Dnia 6 października 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój ukochany mąż, śp.

Michał Kramer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm„ 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Katowice, Bolesławiec (Doln. Sl.),
Poznań, Szamotulska 65b.9310g 9326g93048

Poznań, 
Szczecin,Poznań, ul. Sienkiewicza 7 m. 7. Poznań, Gwardii Ludowej 16 m. 16.

Grunwaldzka 19.
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Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

Urzędnik, wdowiec bez­
dzietny. przystojny, po­
siadający piękne, samo­
dzielne mieszkanie w Po
znaniu, gotówkę, zapo-

nia. Długa 9. 9024g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 9037g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 8793^
Przyjmę artykuły do spa­
wania elektrycznego i a-
cetylenowego. Wiado­
mość: Poznań, 23 Lutego
5 m. 13. 7977g
Ekspresowo naprawiam 
elektryczne maszynki do 
golenia, wszelki sprzęt 
gospodarstwa domowego
łacznie 
silników.

z przewijaniem
Poznań,

grady 31 m. 2.
Wino- 

8300g
Posiadam mieszkanie w 
centrum Poznania z te­
lefonem. Przyjmę współ-
pracę zakresie oro-
dukcji lub usługi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8385g.

Matrymonialne.
Poznam pana do lat 45. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7963g.
Kulturalnego, inteligent­
nego, przystojnego, za­
możnego po czterdziest­
ce pozna z braku znajo­
mości właścicielka nie­
ruchomości. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8028g.___________ _____
Wdowiec bezdzietny na 
stanowisku poślubi pania 
do lat 60, najchętniej wol 
nego fawodu, z odpowied 
nim mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9161g,

zna przystojną, bezdziet­
ną panią do lat 42. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- j 
waldzka 19 dla 8090g.
Wdowiec lat 35, kultural­
ny, bez nałogów z dwoj­
giem dzieci, poślubi pan­
nę. wdowę samotną lub 
rozwódkę bezdzietną, ze 
średnim wykształceniem 
i własnym mieszkaniem. 
Poważne oferty wraz z 
zdjęciem (zwrot zapew­
niony). Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8093g.
Samotna wdowa, kultu­
ralna posiadająca dom 
jednorodzinny, większą 
gotówkę, poślubi wdowca 
subtelnego, miłego do lat 
60 na stanowisku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8142g.
Rzemieślnik sytuowa­
ny pozna panią do lat
35. Cel matrymonialny,
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8169g.
Kawaler handlowiec, Ińt 
56. sytuowany, niezależny 
z mieszkaniem pozna pan 
nę do lat 50. Cel matry­
monialny. Zdjęcia pożą­
dane, dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8178g. _______
Dla krewnej panny lat 58.
samotnej, posiadającej
niewykończony dom z o- 
grodem, zapoznam odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8198g.
Panna lat 29 wysoka, 
wykształcenie średnie, za 
pozna odpowiedniego pa­
na z mieszkaniem w Po-
znaniu. Cel matrym
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 8389g.

^Ky^RADIoZTEŁEWIZlI
radio — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 

8.50 „Biblia świata”; 9 Dla kl. III i IV, pt.: „Nie­
bieska koperta”; 9.30 Koncert Or. PR w Krako­
wie- 10 „Persona ingrata” opow.; 10.15 Koncert 
symf.; 11 Dla kl. VIII.: „O wadze i ważeniu”; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. IV „Sarnik i jego 
mama”; 13.20 Koncert Drezdeńskiego Chóru Chło­
pięcego „Kreuzchor”; 13.40 A. Głazunow — 2 frag­
menty z baletu „Pory Roku” op. 67; 14 Książki, 
które na was czekają; 14.25 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.25 Utwory fortep. M. K. Ogińskiego; 15.45 Kurs 
jęz. francuskiego; 16.10 Non-stop Studia Rytm; 
16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Koncert życzeń; 
17.40 „Wychodne dla Ewy” ode. pow.; 18.05 Felieton 

- ---- -- —dnia; 19.15 Nowości 
wieczoru; 20.35 O twór-

gospodarczy; 18.20 Koncert 
Programu III; 20.30 Program 
czości Anny Seghers: 21.05 
ska; 21.45 Muzyka symf.; 
czesnych poetów NRD; 22.30 
Pięć minut o wychowaniu; 
— Trio Elegijne d-moll op. 
i wiolonczelę.

Muzyka jugosłowiań-
22.10 Wiersze współ- 

Muzyka taneczna; 22.55
23.15 S. Rachmaninow 

9, na fortep., skrzypce

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. francuskiego; 8.35

Felieton społeczny; 8.45 Tanga i walce; 9.05 Kon­
cert dnia; 9.50 Public. międzynar.;10 Pogodne me­
lodie; 10.30 Opowiadania Nguych - Cong - aana;
1) „Trochę mocniej1 
ska; 11.40 Aud. red.

2) „Leniuch”; 11 Muzyka pol-
ekonom

narodów radzieckich: 12.45
12.10 Muzyka ludowa 

.Z problemów współ-
czesnej wiedzy”; 13 Utwory i transkrypcje skrzyp­
cowe F. Kreislera; 13.20 „Podzielone niebo” fragm. 
pow.; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Melodie filmowe; 15.30 „Uczmy się 
recytować”; 16.25 Muzyka po pracy; 16.55 Aktualn. 
ekonom.; 18.10 Wielkopolskie Zesp. Chóralne Chór 
Arion i Chór Politechniki; 18.30 Reportaż dźwięk, 
z budowy Huty Aluminium w Koninie; 18.45 Wiel­
kopolskie aktualn. turyst.; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy — „Nasze plany”; 19.05 Muzyka i aktualn.: 19.30
Felieton nt. 
melomanów

Co nowego w sztuce”: 19.45 Jazz dla
20 M. K. Ogiński

czyli „Bonaparte w Kairze”
.Zelida i Valcour” 
opera w 1 akcie;

21.40 Koncert Zesp. Pieśni i Tańca „Mazowsze” 
i „Śląsk” w Dniu Święta Milicjanta; 22.10 Muzyka 
symf.; 22.30 Nowości literatury światowej; 22.50
Muzvka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 
19, 21, 23.50.

7.30, 8.30, 12.06, 16,

TELEWIZJA: 9.55 Historia dla ki. VII pt.: „Żoł­
nierze Tadeusza Kościuszki”; 10.55 Język polski 
dla kl. VIII—XI „W obliczu XX wieku” — , Film 
i Kamera Filmowa”; 16.15 TV Kurs Rolniczy — 
program pt.: „Kiszonki”; 17 Wiadomości; 17.05 Dla 
dzieci „Zawody z wiatrem”, film z serii „Opo­
wieści znad rzeki”; 17.20 Dla młodych widzów „Gili 
Romani” z cyklu: Wyprawy TV Przyjaciół: 17.45 
Nie tylko dla pań; 18.15 „Renesansowe strofy” 
koncert polskiej muz. renesansowej; 18.45 Piszcmy 
pod znakiem Q — program ekonom.: 19.10 Kwa­
drans zagadek — teleturniej; 19.30 Dziennik i do­
branoc; 20 Przemówienie Ambasadora NRD z oka­
zji Święta Narodowego Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej; 20.10 Teatrzyk piosenki; 20.25 „Spra­
wa zbiegłej pielęgniarki” film TV prod. USA; 21.15 
„Bez apelacji” cz. I; 22.05 Dziennik.



„Halka" wraca 
do Opery

Na wczorajszej konferencji 
prasowej w dyrekcji Opery Po 
znańskiej dowiedzieliśmy się 
co nowego przygotowują dla 
nas zespoły artystyczne tej 
sceny.

9 października powraca na 
deski Teatru po paru latach 
nieobecności „Halka” St. Mo­
niuszki w nowym opracowa­
niu muzycznym oraz częścio­
wo zmienionych dekoracjach i 
kostiumach. W partii Halki 
wystąpi tak jak i przed laty 
A. Kawecka, w partii Jontka 
M. Kouba, Janusza — J. Cze­
kaj. W samej inscenizacji, jed 
nej z najlepszych Opery Po­
znańskiej w latach pięćdzie­
siątych (za dyrekcji W. Bier­
diajewa) nie zaszły zasadnicze 
zmiany. Utrzymany został 
schillerowski duch spektaklu 
z roku 1950, kiedy to „Halka” 
weszła po raz drugi po wojnie 
(po raz pierwszy w 1947 r. za 
dyrekcji Z. Latoszewskiegc) 
do repertuaru Opery.

Dyrektor Satanowski poin­
formował nas również o reper­
tuarze pierwszego w tym se­
zonie koncertu Orkiestry Ka­
meralnej która pod jego dy­
rekcją koncertować będzie w 
niedzielę o godz. 11 w Pałacu 
Działyńskich. Na program te­
go koncertu składa się „Con- 
certo grosso” Corelliego, kon 
cert fletowy D-dur Mozarta 
(solista Franciszek Langner), 
koncert na podwójną orkiestrę 
smyczkową Haydna w opra­
cowaniu Tokacsa oraz I. Stra­
wińskiego „Ccncerto in re”.

(ob)

Opieka dobrze pomyślana
Od kilku lat Zarząd Aptek 

woj. poznańskiego i Poznania 
organizuje bezpłatne wczasy 
dla rencistów. W czerwcu i 
wrześniu specjalne autobusy 
zawożą ich do ośrodka wcza­
sowego w Starej Rogoźnicy 
(woj. koszalińskie), gdzie w 
pięknym, leśnym otoczeniu 
spędzają dwa tygodnie.

Wydaje się, że Rada Zakła­
dowa tej instytucji dobrze 
zorganizowała sobie współpra­
cę z grupą emerytów, wśród 
której jest większość kobiet. 
Dość częste spotkania z nimi

Poznań miejscem 
Międzynarodowej

Wystawy Psów
W Poznaniu odbędzie się w 

niedzielę, 10 bm. III Międzyna 
rodowa Wystawa Psów Raso­
wych pod protektoratem Mię­
dzynarodowej Federacji Kyno 
logicznej. Poznań zatem staje 
się miastem, któremu przy­
była jeszcze jedna międzyna­
rodowa impreza. Wezmą w 
niej udział wystawcy z całej 
Polski oraz z Austrii, Czecho­
słowacji, Danii, NRD, NRF i 
Węgier. Zobaczymy 550 psów.

Które zaprezentują 56 ras. Sę­
dziować będzie 12 międzyna­
rodowych sędziów — kynolo­
gów. Na wystawie zobaczymy 
leż po raz pierwszy takie rasy 
jak basset i chart — grey- 
hound. Te ostanie są hodowa­
ne specjalnie jako psy wyści­
gowe.

Wystawa mieścić się będzie 
na terenach MTP w halach nr 
19, 20 i 21. (Wejście z ul. Śnia­
deckich). Wszystkich miłośni­
ków czworonożnych naszych 
przyjaciół zachęcamy do zwie­
dzenia tego tak interesującego 
ookazu. (Ino)

Ulice naszego miasta 
na warsztacie projektantów

yfarząd Dróg, Mostów i Zieleni, w którego gestii znajdują 
'się poznańskie ulice i drogi, wybiega nieco w przyszłość 

i zleca biurom projektowym opracowanie założeń oraz pro­
jektów na modernizację starych lub budowę nowych ciągów' 
komunikacyjnych. Większość z tych zleceń trafia na biurka 
architektów z „Miastoprojektu”. Właśnie tam opracowano 
już dokumentację przebudowanego odcinka ulicy Grunwaldz­
kiej, ulic Świerczewskiego, Przybyszewskiego, Reymonta 
i wielu innych.

Kilka miesięcy temu mieliś­
my okazję omawiać opracowy 
wane w „Miastoprojekcie” za­
łożenia i koncepcje przebudo­
wy i modernizacji ulicy Grun­
waldzkiej na odcinku od Roo- 
sevelta do Wojskowej. Prace 
nad tym projektem są już po­
ważnie zaawansowane i gdy 
tylko będą na ten cel pienią-

Rumuński dyrygent 
na koncercie 

symfonicznym
W piątek i sobotę, 8 i 9 bm., 

o godz. 19.30 w auli UAM odbę­
dzie się koncert symfoniczny 
inaugurujący sezon artystyczny 
1965/66. Orkiestrą symfoniczną 
P. F. dyrygować będzie gościnnie 
Emanuel Ełenescu (Rumunia). Ja­
ko solista wystąpi Marek Jabłoń­
ski, Polak z pochodzenia, zamie­
szkały w Kanadzie, laureat ostat­
niego Międzynarodowego Konkur­
su im. Fr. Chopina w Warszawie.

W programie W. Lutosławski — 
Mała suita, jedno z najcenniej­
szych dzieł w polskiej literaturze 
muzycznej, Fr. Chopin — Koncert 
fortepianowy e-moll, T. Grigoriu 
— Utwór na smyczki „W hołdzie 
Enescu” — pierwszy raz w Polsce 
i na zakończenie nie wykonywa­
na jeszcze na naszej estradzie sui­
ta „Iberia” — Debussy’ego. (na)

dobrze wpływają na samopo­
czucie starszych ludzi, którzy 
czują się w ten sposób bar­
dziej związani z zakładem, któ 
remu przecież poświęcili naj­
lepsze lata swojego życia. Zwła 
szcza bardzo uroczyście obcho 
dzony jest Dzień Kobiet. Eme­
rytki otrzymują wtedy upo­
minki i wiązanki kwiatów, (s)

INFORMUJEMY
W związku z wymianą torów na 

ul. Zwierzynieckiej, nocne tram­
waje linii nr 8 kursować będą w 
w nocy z 7 na 8 oraz z 8 na 9 
bm. przez ul. Roosevelta i Dą­
browskiego.

Zebranie Oddziału Polskiego To­
warzystwa Farmaceutycznego od­
będzie się dzisiaj o godz. 18 przy 
ul. Grunwaldzkiej 6. W progra­
mie referat dyrektora Wojewódz­
kiej Stacji San-Epid, doc. dr S. 
Grzymały pt. „Grzyby w zatru­
ciach pokarmowych”.

Zebranie członków Polskiego 
Związku Esperantystów, z refe­
ratem Haliny Oleszek pt. „Bu­
dapeszt — miasto przyszłego 51 
Światowego Kongresu Esperan­
tystów” odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19.30 w Klubie Kolejarza, ul. 
Marchlewskiego.

Konwersacje w jęz. rosyjskim 
odbywają się w Klubie TPPR, ul. 
Ratajczaka 37 w poniedziałki i 
czwartki, w godz. 17—20.

Stowarzyszenie Inżynierów’ i 
Techników Ogrodnictwa NOT oraz 
CSO zapraszają dzisiaj, o godz. 
16, do Domu Technika, Al. Sta- 
lingradzka, na odczyt prof. mgr. 
inż. H. Nieciównej pt. „Moje 
wrażenia z Kalifornii”.

Dom Kultury Drukarza — 
przyjmuje jeszcze zapisy na kurs 
brydża dla początkujących. In­
formacji udziela i zapisy przyj­
muje kierownik DKD w godz. 
od 14 do 20-tej,

PAŹDZIERNIK

T
czwartek

Marii, Marka

Słońce: 6.02—17.18

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak**; OPERA — 
g. 19 „Cyganeria”; OPERETKA — 
g. 19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 11 i 16.30 „Słowik”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 13, 16 i 19 „8'/j” 
(włoski, 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20.15 „Przybycie 
Tytanów” (franc.-włoski, 12 1.); 
BAŁTYK X g. 9.30, 14 i 18.30 „Po­
pioły” (I i II s., poi., 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Tak” (węg„ 16 1.); GONG 
fi. 10 i 12 ..Pinokio" (USA. 7 1J. 

dze, będzie można przystąpić 
do robót.

Mieszkańców Poznania na 
pewno interesuje, jak będzie 
wyglądała ul. Armii Czerwo­
nej po zakończeniu budowy 
trzech wieżowców pomiędzy 
ulicami Kantaka i Ratajczaka. 
Otóż inżynierowie z „Miasto­
projektu” przewidują moder­
nizację tego odcinka w dwóch 
etapach. W pierwszym ulica 
Czerwonej Armii pozostanie 
taka jak obecnie, tylko przed 
wieżowcami przewiduje się po 
budowanie dodatkowej jezdni 
oraz prowizorycznych miejsc 
parkingowych na około 60 sa­
mochodów. Będzie to zrobione 
w ten sposób, aby przy reali­
zacji drugiego etapu można 
było bez większych kosztów' 
adaptować ten odcinek na nor 
malną jezdnię. W drugim eta­
pie ulica ta będzie poszerzona 
do 36 m. Przewiduje się dwa 
pasma jezdni o szerokości 7 m 
każde oraz torowisko tramwa­
jowe nie wydzielone z jezdni.

Przy okazji omawiania pro­
blemów modernizacji śródmie­
ścia warto chyba poznańskim 
urbanistom zwrócić uwagę na 
parkingi. Wszystko wskazuje 
na to, że istniejące obecnie w 
śródmieściu parkingi będą w 
ciągu najbliższego roku zlik­
widowane. Wtedy staniemy 
przed faktem, że w śródmie­
ściu nie będzie można nigdzie 
zaparkować pojazdu mecha­
nicznego. Trudno przypusz­
czać, by władze miasta zgodzi­
ły się na parkowanie wozów’ 
w' obrębie placu Wolności. Cho 
ciąż szkoda, że ten centralny 
plac Poznania jest tak mało 
wykorzystany. Tumany kurzu, 
jakie unoszą się zawsze z nie­
utwardzonej nawierzchni pla- 

. cu, odstraszają na ogół pozna­
niaków od przebywania w tym 
rejonie.

Ż ciekawszych projektów o- 
pracowyw'anych w „Miastopro 
jekcie” warto wymienić jesz­
cze Dolną Wildę. Projekt wstęp 
ny jest już gotowy i czeka na 
zatwierdzenie przez inwestora.

50 osób cborycli 

Skutki produkcji 
złej wędlśny

Kilka dni temu w po w. po­
znańskim wydarzył się wypa­
dek masowego zatrucia. Ponad 
50 osób, w tvm kilkanaście 
dzieci, trzeba było umieścić w 
szpitalu, a dalszych 150 pacjen 
tów lekarze — po udzieleniu 
im doraźnej pomocy — zwol­
nili do domu. Jak wykazało 
śledztwo, przyczyną zatrucia 
była metka (wędlina) produk­
cji Masarni GS w Dopiewie. 
Warunki tam panujące urąga­
ły wszelkim przepisom higie­
niczno-sanitarnym, np. w ma­
sarni, która produkuje prze­
cież towary do bezpośrednie­
go spożycia nie ma np. bieżą­
cej wody.

Na szczęście obyło się bez 
tragedii. Większość chorych, 
którzy przebywali w szpitalu, 
została już całkowicie wyle­
czona i zwolniona do domu. 
Pozostałe osoby zostaną wypi­
sane w najbliższych dniach.

(s)

g. 16, 18 i 20 „Późne popołudnie” 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Urocza gospodyni” (USA, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 9, 12.30, 16 i 19.15 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.); HUTNIK 
g. 16.45 i 19 „Niedziela w Avray” 
(franc., 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Urocza gospodyni” (USA, 
16 1.); MALTA — g. 16 „Kapitan” 
(bułg., 9 1.), g. 18 i 20 „Czas miło­
ści” (rum., 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dzień za 
dniem bez nadziei” (włoski, 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Zo­
na dla Australijczyka" (poi., 12 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Gejsza” (USA, 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Tajemnice Paryża” (franc., 14 1.); 
PRZYJAZft — nieczynne; ^lALTO 
— g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Gentle­
man z Epsom” (franc.-włoski, 16 
).); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „Włoszki i miłość” (włoski, 
16 1.); SCALA — g. 16 i 19 „Ser­
ce i szpada” (franc., 12 1.); TĘCZA 
fi. 16, 18 i 20 „Banda” (poi., 16 1.);

Trudno w tej chwili określić, 
kiedy dojdzie do jego realiza­
cji. Jest to inwestycja bardzo 
kosztowna, rzędu kilkuset mi­
lionów złotych, i obejmować 
będzie odcinek od ul. March­
lewskiego do ul. Dzierżyńskie­
go (za osiedlem mieszkanie- j 
wym na Dębcu). Dolna Wilda g 
przewidziana jest jako odcinek g 
trasy Północ—Południe. Powin g 
na ona łączyć się z przebudo­
waną ul. Piekary a następnie, 
przez al. Marcinkowskiego, 
skrzyżować się z trasą Chwali- 
szewską. Naturalnie jest to 
„melodia” dalekiej przyszło­
ści, niemniej urbaniści i archi­
tekci muszą patrzeć daleko 
w przód, tak aby za kilka czy 
kilkanaście lat zapewnić bar­
dziej swobodną komunikację.

(st)

H. W. — Pacjent może żądać 
zmiany lekarza. W sprawie tej 
należy zwrócić się do kierownika 
poradni. Prywatnie może się Pan 
leczyć bez żadnego zaświadcze­
nia. O wysłaniu do szpitala de­
cyduje lekarz; w tej sprawie nie 
możemy zająć żadnego stanowi­
ska. (2140)

Anatol Ł„ ul. Grobla — Wszel­
kie sprawy związane z wyjazdem 
za granicę załatwia Komenda 
Milicji Obywatelskiej (2196).

A. K. — Zepsute automaty tele­
foniczne, to nie wina Poczty, lecz 
użytkowników. Wiele razy młodzi 
niszczą urządzenia automa­
tów, wrzucając zamiast 50 gr — 
stare guziki, broszki, czy inne 
przedmioty. Stąd awarie. (2169)

W. R. — Czynsz w wysokości 
3,50 zł za 1 m2 obliczono Panu 
słusznie. (2218)

F. O., Kantaka — List Pana 
przekazujemy dyrekcji Parów 
Mlecznych. Za sygnały dziękuje­
my. (2221)

Zawala, Gorzów — Prosimy o 
podanie dokładnego adresu, odpo­
wiemy listownie. (2126)

Małgoizata D„ ul. Warszawska 
— Kursy maszynistek prowadzi 
Stowarzyszenie Stenografów i Ma 
szynistek w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 7, tel. 655-11.

„H eJsieski ptak" 
w Teatrze Howym
Maurycy Maeterlinck (1862— 

1949), pisarz belgijski piszący 
w języku francuskim, jest jed­
nym z najwybitniejszych przed 
stawicieli symbolizmu. Jego 
książki jak wznowione u nas 
po wojnie „Życie pszczół” i 
„Życie termitów” są do dziś 
chętnie czytane. Dramaty Mae 
lerlincką („Ślepcy”, „Intruz”, 
„Peleas i Melizanda”) miały 
wielkie znaczenie dla rozwoju 
teatru europejskiego.

Sceniczna baśń Maeterlinc- 
ka „Niebieski ptak”, osnuta 
delikatną zadumą, opowiada o 
przygodach dwojga dzieci po­
szukujących ptaka szczęścia. 
Sztuka święciła triumfy w 
Moskiewskim Teatrze MCHAT 
i do dziś grana jest na tej 
scenie z niezmiennym powo­
dzeniem.

Poznańska publiczność zoba 
czy „Niebieskiego ptaka” 7 i 8 
bm. o godz. 16 w Teatrze No­
wym, a następne przedstawie­
nia 9 i 10 bm. o godz. 17.

Reżyseria Marka Okopiń- 
skiego. Scenografia Władysła­
wa Wigury. Obsada: Alina Ho 
ranin (Małgosia) Leszek Dą­
browski (Jaś) oraz Bronisława 
Frejtażanka, Halina Winiar­
ska, Hanna Wróblówna, Bar­
bara Zgorzalewicz. Tadeus^’ 
Gochna, Jacek Gruca, Andrzej 
Saar, Edward Warzecha, (na)

WARTA — g. 10, 11, 15 i 16 „Na 
łonie natury” (dok.), g. 12.30, 17.30 
i 20 „Szklany zamek” (franc., 18 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 i 19.15 „Czas pogaństwa” (an­
gielski 18 1.); WILDA — g. 15 i 
19.15 „Popioły” (I i II s., poi., 16 
1.); WIEDZA — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego” (USA, 12 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Kapo” (włoski, 16 1.);

FOTOF LASTIKON — g. 12—21 — 
„Dookoła świata” (część II).

CYRK „WARSZAWA” (pl. prZy 
Stadionie 22 Lipca) — g. 19.15.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) - g. 9-15; BRONI 
(St. Rynek) — 10—15. I

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 9—15.

Aby sport rozwijał się w szkole
Harapa Lrafowego aLiywu w Poznaniu

Wczoraj, w sali konferencyjnej KW PZPR odbyła się krajowa 
narada poświęcona problemom rozwoju sportu szkolnego. W na­
radzie wzięli udział m. in. H.Swiętnicki — przedstawiciel WY' 
dzału Nauki i Oświaty KC PZPF. J. Rutkowski — wiceprzewodni­
czący GKKFiT, I. Gajewski — sekretarz Zarządu Głównego ZMS, 
W. Adamski — przewodniczący Szkolnego Związku Sportowego oraz 
nauczyciele i przedstawiciele organizacji młodzieżowych.

Obrady zagaił wiceprzewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS w Poznaniu J. Nemoudry, 
po czym referat zasadniczy wygło­
sił R. Matelski — kierownik Wy­
działu Młodzieży Zarządu Głów­
nego ZMS. Referent omówił aktu-, 
alne problemy sportu szkolnego. 

;m. in. problem opieki nad mło­
dzieżą garnącą się do sportu. Cho 
dzi tu o właściwe pokierowanie 
młodymi talentami, aby uprawia­
nie sportu przyniosło jak najwiek 
sze korzyści samej młodzieży i 
społeczeństwu.

Mówiąc o roli klubów sporto­
wych i organizacji młodzieżowych 
prelegent stwierdził, że winny 
one służyć opieką i pomocą rn. 
in. w budowie obiektów sporto­
wych oraz ich wyposażeniu. 
Wskaz"ł on również na współpra­
cę oraz kontakty, jakie organiza­
cje ZMS, ZMW i ZHP nawiązały 
z młodzieżą uprawiającą sport. 
Zwrócić również wypada uwagę 
na koniecz-ość jak najszerszego 
udziału młodzieży w imprezach 
sportowo-turystycznych.

Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
uczestnicy narady z całego kraju 
mówili o osiągnięciach i niedo- 
ciaffnięciaeh ruchu sportowego 
wśród młodzieży szkolnej.

Dzisiaj o godzinie 11 na stadio­
nie Energetyka, barwna defilada 
młodych sportowców zanoczątku- 
je IV Szkolne Igrzyska Sportowe,

Dziś mecz 
Olimpia - Włókniarz
Kalendarz rozgrywek o mistrzo­

stwo ligi wojewódzkiej w piłce 
nożnej na 10 bm. przewiduje, 
jak zwykle sześć spotkań. Będzie 
to 10 kolejka rozgrywek. Mecz 
Olimpii z Włókniarzem Turek zo­
stanie rozegrany wcześniej. Przo­
dujący w tabeli zespół gwardzi­
stów zmierzy się z niedawnym 
pogromcą Warty — Włókniarzem 
Turek dzisiaj o godz. 15.30 na sta­
dionie w Golęcinie.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki zmierzą się następujące pa­
ry: Calisia — Prosną, Zjednocze­
ni — Polonia, Grunwald — Dys- 
kobolia, Obra Kościan — Ener­
getyk, Warta — Górnik Konin.

(x)

Wyróżnienie 
dz a’aczy g mnasycznych

Przyjemna uroczystość odbyła 
się przed dworną dniami w Klu­
bie Nauczyciela w Poznaniu. W 
uznaniu dużego wkładu pracy 
społecznej w rozwój sportu gim­
nastycznego na terenie naszego 
województwa sześcioro działaczy 
otrzymało Honorowe Odznaki 
Polskiego Związku Gimnastyczne­
go. Nestor polskich gimnastyków 
prof. Jan Fazanowicz w towarzy­
stwie prezesa POZG dr. Lecha 
Erdmanna wręczył złote odznaki 
Stanisławowi Morisonowi ze Stali 
Ostrów, Tadeuszowi Łuczakowi 
z Surmy i Hieronimowi Norkowi 
z Warty. Srebrne Odznaki otrzy­
mali: Halina Polasik, Gerard Po- 
lasik i Urszula Mazurek.

Równocześnie wręczono pamiąt­
kowy puchar długoletniemu sę­
dziemu Romanowi Opończewskie- 
niu, który zakończył swoją bo­
gatą karierę zawodnika i sędzie­
go gimnastycznego, (d)

Brydżowe mistrzostwa 
Polski w Poznaniu

Zarząd Okręgowy Brydża Spor­
towego w Poznaniu organizuje 8 
bm. w sali zarządu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich przy 
ul. Głogowskiej 14 od godz. 17 
indywidualne brydżowe mistrzo­
stwa Polski. (x)

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 45) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela) - g. 
12—16.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIÓSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
pAłac KULTURY — Ogólno­

krajowa Wystawa Fotografiki Tu­
rystycznej za rok 1964 — g. 10—18.

Klub / MPiK (Ratajczaka 39) - 
„W czterech obiektywach” — Z. 
Gamskiego, J. Magnuskiego. J. 
Szymańskiego i St. Syndomana — 
g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Whrszawa w moim obiektywie” 
g. 10—19, 

a w godzinach popołudniowych ra 
zegrane zostaną zawody sporto­
we. W programie przewiduje się 
pięciobój dla młodzieży klas star­
szych oraz trójbój dla uczniów 
klas młodszych, (za)

Sport dla 
gospodarzy

Twierdzenie, że własny te­
ren jest połową zwycięstwa w 
sporcie nie pozbawione jest 
racji. Sporo dowodów po­
twierdzających słuszność tego 
powiedzenia znajdujemy to 
wielu dyscyplinach. Jest jed­
nak sport daleko wybiegający 
poza powszechnie przyjęte 
opinie: BOKS.

Kto uważnie obserwuje od 
dłuższego czasu wyniki spot­
kań bokserskich, musi dojść 
do wniosku, że rozgrywanie 
meczów ligowych w tej dyscy­
plinie jest niemal fikcją. Od 
dłuższego czasu regułą stało 
się zwycięstwo gospodarzy. 
W ciągu całego miesiąca, do­
słownie na palcach jednej rę­
ki, policzyć można zdobywców 
punktów podczas spotkań wy­
jazdowych. Schemat jest jed- 
nakowy. Już przed meczem 
lekarz eliminuje 1 — 2 zawod­
ników gości. Gwóźdź do trum­
ny przyjezdnych dobija zespół 
sędziowski pod presją tzw. 
opinii publicznej, a właściwie 
mówiąc szowinistycznej części 
publiczności.

Popatrzcie na zestawienie 
wyników ostatniej soboty i 
niedzieli. W 1 i II lidze odbyło 
się 11 spotkań. Z tego 9 wy­
grali gospodarze, jeden wynik 
był remisowy a raz udało się 
wygrać gościom 12:8, czyli 
przewaga musiała być duża, 
skoro zdołali sobie zapewnić 
aż takie zwycięstwo. To nie 
była nietypowa niedziela.

Nie wiem do jakich wnio­
sków dochodzi PZB przy co­
tygodniowej analizie wyni­
ków (jeżeli taką w ogóle robi), 
ale wydaje się, że reguła zwy­
cięstwa gospodarzy zaczyna 
być poważnym niebezpieczeń­
stwem dla prawidłowego roz­
woju tej dyscypliny. Działacze 
i zawodnicy pakując walizki 
jadą często tylko po to, aby 
nie przegrać walkowerem 
20:0, bo o przegranej w ogóle 
są z góry przekonani.

Czy jest wobec tego sens 
kontynuować te anomalia? 
Przecież o ostatecznym ukła­
dzie tabeli po mistrzowstwach 
ligowych decyduje zaledwie 
kilka dodatnich wyników z 
wyjazdów, wszystkich zespo­
łów razem wziętych. A może 
warto bliżej przypatrzeć się 
morale tzw. arbitrów?

(Bod)

KUBICOWIE W REPREZENTACJI 
EUROPY

W Lugano i Zurichu odbędą się 
spotkania gimnastyczne pomiędzy 
Japonią i reprezentacją Europy. 
Do reprezentacji Europy powoła­
no dwóch Polaków: braci W. i M. 
Kubiców.
PAAMA — 84,05 W OSZCZEPIE
Estoński oszczepnik Paama znów 

poprawił swój rekord życiowy, 
osiągając odległość — 84,05.

PORAŻKA LEGII
W towarzyskim międzynarodo­

wym meczu piłkarskim Legia 
(W-wa) przegrała z Duklą (Praga) 
0:2 (0:0 (za)

WOIT (Stary Rynek 10) — wy­
stawa fotogramów — „Piękno 
Ziemi Chodzieskiej” — g. 9—17.

bYŹURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznanie: wypadki ulicz­
ne i w miejscach pubł., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe tyy- 
padki).


